
Kolejarze polscy 
wykonali 

plan roczny 
WARSZAWA. W związ

ku z wykonaniem planu prze
wozów przez Polskie Koleje 
Państwowe, minister komuni
kacji, inż. Jan Rabanowski, 
■wysłał do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta pismo treści 
następującej:

„Obywatelu Prezydencie, 
melduję, że w dniu 13 grudnia 
Polskie Koleje Państwowe za
kończyły plan przewozów pier
wszego roku planu 6-letniego.
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Pismo KC PZPR
do prezydium

XV zjazdu Partii Komunistycznej USA

IZBA LUDOWA

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
uchwaliła jednogłośnie

ustawę o obronie pokoju
BERLIN (PAP). Dnia 15 bm. na czwartym ple

narnym posiedzeniu Izby Ludowej Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej uchwalony został jednomyślnie 
projekt ustawy w sprawie obrony pokoju. Tekst usta- 
twy jest następujący:

„Agresywna polityka rządów 
imperialistycznych Stanów Zje
dnoczonych, Wielkiej Brytanii 
j Francji, zmierzająca do rozpę
tania nowej rzezi światowej, 
grozi narodowi niemieckiemu 
uwikłaniu w bratobójczą woj
nę. Remilitaryzacja Niemiec 
Zachodnich,, dążenia do wskrze
szenia niemieckiego militaryz- 
mu i imperializmu stanowią 
wielkie niebezpieczeństwo dla 
bytu i przyszłości narodu nie
mieckiego oraz dla pokoju i 
bezpieczeństwa Europy. Jedy
nie drogą demokracji i pokoju 
można osiągnąć i zapewnić je
dność i niezawisłość Niemiec. 
Polityka imperialistyczna zmie
rzająca do wciągnięcia Nie
miec Zachodnich w nową, zbro
dniczą i skazaną z góry na nie
powodzenie wojnę, jest groźbą 
dla naszego narodu i naszej oj
czyzny.

Należy uwolnić naród od tej 
groźby. Najżywotniejsze inte
resy narodowe wymagają u- 
trzymania pokoju, w myśl żą
dań wszystkich demokratycz
nych i patriotycznych sił ca
łego narodu niemieckiego.

Propaganda wojenna impe
rialistów anglo-ameryka.ńskich 
oraz ich popleczników stanowi 
poważne zagrożenie pokoju eu
ropejskiego i przyjaźni pomię
dzy narodem niemieckim a 
wszystkimi narodami miłujący
mi pokój. Propaganda wojenna, 
niezależnie od jej form, jest 
jedną z najcięższych zbrodni 
przeciwko ludzkości,

Z uwagi na to Izba Ludowa 
zgodnie z artykułami 5 i 6 kon
stytucji, uchwala niniejszą 
6tawę w sprawie 
ju".

® ART. I. 
inne narody lub

„u-
obrony poko-

Kto zohydza 
rasy, podżega

Faszyści tureccy
szykanują

Nazima Hikmeta
MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi ze Stambu
łu: reakcjoniści tureccy w 
dalszym ciągu brutalnie szy
kanują znanego poetę Nazi
ma Hikmeta, któremu na II 
światowym Kongresie O- 
brońców Pokoju w Warsza
wie przyznano nagrodę po
koju.

Minęło zaledwie kilka mie
sięcy od czasu, gdy władze 
tureckie pod presją świato
wej opinii publicznej zwol
niły z więzienia Nazima 
Hikmeta. W więzieniu tym 
w strasznych warunkach 
spędził on 12 lat. Pobyt w 
więzieniu zrujnował całko
wicie zdrowie wielkiego poe
ty. Obecnie potrzebna mu 
jest długotrwała poważna 
kuracja. Niedawno zwrócił 
się on do władz z prośbą o 
udzieleniu mu paszportu za
granicznego na wyjazd do 
Szwajcarii, gdzie mógłby się 
leczyć, lecz jak donosi prasa 
turecka, władze odmówiły 
prośbie Hikmeta pod pre
tekstem, że będąc w wieku 
poborowym nie odbył służ
by wojskowej.

przeciwko nim lub wzywa do 
ich bojkotowania, aby zakłó
cić pokojowe stosunki między 
narodami i uwikłać naród 
niemiecki w nową wojnę — 
karany będzie więzieniem, a 
w szczególnie poważnych wy
padkach ciężkim więzieniem-

69 ART. II- 1. Kto propa
guje akt agresji, w szczegól
ności zaś wojnę zaczepną lub 
też w inny sposób podżega 
do wojny, kto werbuje, nakła
nia lub podżega Niemców do 
udziału w działaniach wojen’ 
nych, mających na celu ujarz
mienie któregokolwiek naro
du, karany będzie więzieniem.

2. Tak samo karany będzie 
ten, kto werbuje lub nakłania 
Niemców, by wstępowali do 
francuskiej legii cudzoziem’ 
skiej lub podobnych zagranicz
nych formacji wojskowych 1 
wojsk najemnych.

O ART. III. 1. Kto propa
guje wskrzeszenie agresywne’ 
go militaryzmu i imperializmu 
niemieckiego lub też wciąg
nięcie Niemiec do agresywne
go bloku wojskowego, karany 
będzie więzieniem, a w szcze' 
golnie poważnych wypadkach 
ciężkim więzieniem.

2. Tak samo karany będzie 
ten, kto podżega przeciwko u- 
kładom międzynarodowym 
mającym na celu zachowanie 
i umocnienie pokoju oraz roz
wój Niemiec na demokratycz’ 
nej i pokojowej podstawie, 
nawołując do zerwania takich 
układów, aby wciągnąć Niem
cy do agresywnych działań 
wojennych.

69 ART- IV. Kto wychwala 
lub propaguje używanie broni 
atomowej lub innych środków 
masowej zagłady, jak substan
cje trujące, radioaktywne, che’ 
miczne i bakteriologiczne, ka
rany będzie więzieniem, a w 
szczególnie poważnych wypad
kach ciężkim więzieniem.

Q ART. V. Kto w Interesie 
podżegaczy wojennych spo’ 
twarza lub poniża ruch na 
rzecz utrzymania i umocnienia 
pokoju, podżega przeciwko u- 
czestnikom walki w obronie 
pokoju z powodu ich działal
ności lub prześladuje ich, ka’ 
rany będzie więzieniem, a w 
szczególnie poważnych wy
padkach ciężkim więzieniem.
$ ART. VI. 1. W szczegól

nie ciężkich wypadkach prze’ 
stępstw przewidzianych w ar
tykułach 1 — 5 niniejszej u- 
stawy, wymierzana będzie ka’ 
ra nie mniejsza niż 5 lat 
ciężkiego więzienia lub kara 
dożywotniego więzienia.

2. Szczególnie ciężkie prze
stępstwo zachodzi w wypadku, 
gdy czyn przestępczy dokony
wany jes’ na bezpośrednie po’ 
lecenie państw, ich urzędów 
lub agentur, uprawiających 
kampanie podżegania do woj
ny lub agresywną politykę 
przeciwko narodom miłującym 
pokój. W takich wypadkach 
może być również wymierzo
na kara śmierci.

Q ART. VII. Karalna Jest 
również przygotowanie lub u" 
siłowania dokonania czynów 
przestępczych przewidzianych

karę 
poni- 
orze”
jego

w artykułach 1—6 niniejszej 
ustawy.
• ART. VIII- 1. Prócz każ

dej kary wymierzonej na pod
stawie niniejszej ustawy może 
być również orzeczona grzyw" 
na w nieograniczonej wyso
kości.

2. Poza tym orzeczony być 
może całkowity lub częściowy 
przepadek mienia sprawcy. W 
wypadkach skazania sprawcy 
na śmierć, na dożywotnie 
ciężkie więzienie lub na 
ciężkiego więzienia nie 
żej lat pięciu, .winien być 
czony przepadek całego 
mienia.

0 ART* IX. 1. Jeżeli spraw
ca skazany zostanie na mocy 
niniejszej ustawy na karę cięż* 
kiego więzienia, sąd winien o- 
rzec, że traci on na pewien 
czas lub na zawsze:

a) prawo pełnienia funkcji 
publicznych lub zajmowania 
kierowniczych stanowisk w ży
ciu gospodarczym albo kultu’ 
ralnym,

bj czynne i bierne prawo 
wyborcze.

2. Jeżeli sprawca skazany 
zostanie na mniejszą karę, mo
gą być zastosowane sankcje 
przewidziane w punkcie 1.

69 ART. X. 1. Postępowa" 
nie z powodu przestępstw 
przewidzianych w ustawie ni
niejszej wszczynane będzie je’ 
dynie w wypadkach wniesienia 
oskarżenia przez prokuratora 
generalnego Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej.

2. W sprawach objętych ni" 
niejszą ustawą kompetentny 
jest Sąd Najwyższy Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej- 
Prokurator generalny może 
jednakowoż wnieść oskarżenie 
do innego sądu lub też polecić 
wniesienie "skarżenia prokura
torowi Generalnemu jednemu z 
krajów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

3. Sąd Najwyższy Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
jest kompetentny również w 
tych wypadkach, gdy czyn 
przestępczy dokonany został 
przez obywatela niemieckiego i 
poza obszarem Niemieckiej Re’ I 
publiki Demokratycznej, także 
wtedy gdy, sprawca nie ma na 
obszarze Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stałego miej
sca zamieszkania ani też zwy" 
kłego miejsca pobytu.

o ART. XI. Rada Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej wydaj e rozporzą" 
dzenia wykonewcze do 
szej ustawy.

69 ART. XII. Ustawa 
sza wchodzi w życie z 
16 grudnia 1950 roku.♦ *♦

Przed uchwaleniem ustawy 
Izba wysłuchała sprawozdania 
komisji prawniczej Referent 
prof. dr. Klemperer stwierdził 
że komisja dokonała w tekście 
ustawy jedynie nieznacznych 
zmian formalnych. Wśród dłu
gotrwałych oklasków referent 
oświadczył: „Ustawa w spra* 
wie obrony pokoju jest abso
lutną koniecznością dla nas 
bardziej niż dla wszystkich in
nych narodów świata. Gdyby 
miała wybuchnąć nowa wojna, 
oznaczałoby to dla Niemiec 
wojnę domową, która zniszczy’ 
łaby całkowicie byt 
niemieckiego* Ustawa 
nakazom ludzkości".

Przewodniczący Izby 
mann oświadczył, że

niniej-

niniej" 
dniem

narodu 
ta jest

Dicck- 
ustawa

zmierza do uwolnienia narodu 
od trwogi przed wojną. Oby 
ustawa ta — powiedział mów
ca — zapoczątkowała natural’ 
ny stan pokoju, przepojony nie 
nienawiścią lecz miłością dla 
ludzkości.

Gdy przewodniczący zarzą
dził głosowanie, wszyscy człon
kowie Izby powstali z miejsc. 
Rozległy się huczne oklaski- 
Przewodniczący stwierdził, że 
Izba Ludowa NRD uchwaliła 
ustawę jednomyślnie.

Na tymże posiedzeniu 
czytano wspólną 
wszystkich frakcji, 
radością zapowiedź 
w Berlinie w 1951 
towego festiwalu 
Fakt ten — stwierdza 
racja — Jest widomym wyra’ 
zem tego, że cały miłujący po
kój lud niemiecki poczuwa się 
do wspólnoty z młodzieżą świa
ta w walce o pokój*

od’ 
deklarację 

witającą t 
urządzenia 
roku świa’ 
młodzieży, 

dekla-

WARSZAWA (PAP), 
noczonej Partii Robotnicze) 
Partii Komunistycznej USA
Do
Prezydium XV zjazdu* 
Partii Komunistycznej 
USA

Z okazji XV zjazdu Waszej Par
tii przesyłamy Wam w imieniu 
porskich mas pracujących ser- 
darane 
wienia 
obrad

Zjazd 
chwili, 
koła USA rozpętują histerię wo
jenną, wzmagają przygotowa
nia do nowej wojny światowej 
przeciwko narodom miłuiącym 
pokój, a zarazem prześladują 
wszystkie postępowa elementy 
społeczeństwa amerykańskiego 
t likwidują swobody demokra- 
tyczne.

Naród polski nie utożsamia 
agresorów w Korei 1 organiza
torów odbudowy ogresywnego 
militaryzmu w Niemczech Za
chodnich z wielkim ludem ame
rykańskim, który nienawidzi 
wojny i pragnie pokoju.

Robotnicy polscy i pracujący 
chłopi widzą w komunistycz
nej partii USA bojowy oddział

proletariackie pozdro- 
i życzenia owocnych

Wasz odbywa się w 
kiedy imperialistyczne

Komitet Centralny Polskiej Zjed- 
wysłał do prezydium XV zjazdu 
następujące pismo:

proletariatu amerykańskiego, 
spadkobierczynię szczytnych 
tradycji wolnościowych narodu 
amerykańskiego i siłę zdolną 
poprowadzić do walki o pokój 
— dziś tak poważnie zagrożo
ny — szerokie masy ludowe 
Waszego kraju.

Wbrew szalejącej reakcji 
partia Wasza podnosi dziś jesz
cze wyżej nieśmiertelny sztan" 
dar marksizmu-leninizmu 1 wy
pełnia z honorem 6wój obowią
zek patriotyczny 1 internacjo- 
nalistyczny, 6tając w pierw
szych szeregach bojowników 
potężniejącego z dniem każdym 
w waszym kraju ruchu pokojo
wego, który może i powinien 
wytrącić z rąk podpalaczy świa
ta żagiew wojenną-

Niech żyje trwały pokój 
miedzy narodami!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia USA! '

Niech żyje Komitet Central
ny KP USA z towarzyszem Wil
liamem Fosterem na czele!

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Depesza KC PZPR
do Francuskiej Partii Komunistycznej

WARSZAWA (PAP). Komitet Centralny Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej wysłał do Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komunistyczej następujące pismo:
Komitet Centralny
Francuskiej Partii
Komunistycznej

Paryż
Głęboko przejęci zgonem tow. 
Edgara Longuet, oddanego i 
wiernego bojownika wielkiej 
sprawy swego dziada — Karo
la Marksa — przesyłamy Wam

najszczersze wyrazy współczu
cia. Edgar Longuet. odznaczony 
orderem R. P. za swe zasługi 
we francuskim i polskim ruchu 
oporu, pozostanie na zawsze w 
pamięci polskiej klasy robotni
czej.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

W codziennej pracy realizować będziemy
wytyczne II Światowego Kongresy Obrońców Pokoju

oświadczają duchowni katoliccy woj. poznańskiego
Kapłani katoliccy, siostry za

konna i działacze katoliccy z 
terenu województwa poznań
skiego spotykają się z księżmi 
uczestnikami II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
którzy przekazują swym konfra- 
trom swe vrażenia oraz bogaty 
dorobek dstorycznego Kongre
su Warszawskiego.

Do przybyłych na >potkan:e 
w Poznaniu jonad >0 księży 
zakonnic i działaczy katolic
kich przemawiał ks. Tadeusz 
Bartowski. który podkreślił że 
podobnie- zdecydowanej posta
wy przedstawicieli najrozmait
szych wyznań religijnych w o- 
bronie pokoju iie oglądano w 
historii świata. Inny z uczest
ników międzynarodowego sej
mu pokoju w Warszawie ks. 
mgr Malinowski mówił w Ka
liszu do Kilkudziesięciu przed
stawicieli duchowieństwa kato- 
lickiego z powiatów: konińskie
go, kaliskiego, tureckiego i kol
skiego o niezłomnej woli mi
liarda ludzi na święcie, którzy

Paniczny odwrót 
francuskich wojsk 

kolonialnych
w Vieinamie
Nowy Jork .PaP). Według 

nadchodzących cutaj wiado
mości cofające się pod na- 
poren Ludowej Armii Viet- 
namu wojska francuskie w 
Indochinach uciekają w ta
kim tempie, ze porzucają po 
drodze cały swój sprzęt wo
jenny.

Jak donosi korespondent 
„New York Herald Tribune” 
z Hanoi, oficerowie fran
cuscy służby wywiadowczej 
zmuszeni byli przyznać, że 
wojska francuskie wycofując 
się w połowie października 
br. w miejscowości Lang- 
Son, pozostawiły tam taką 
ilość sprzętu wojennego, 
która'wystarczyłaby na wy
ekwipowanie co. najmniej 2 
dywizji.

na zwych sztandarach pokoju 
wypisali hasło „Wojna wojn:a'.

Dyskusja wykazała pełną so
lidarność uczestników spotkań 
z uchwałami wiekopomnego 
kongresu pokoju. Jeden z wie
lu księży, zebranych w KaPszu 
stwierdził: „nikogo j kapłanów 

I nie może zabraknąć w szere
gach obrońców pokoju. Jesteś
my wszyscy wrogami wojny i 
potępiamy ją gdziekolwiek i z 
kimkolwiek spotkamy się bę
dziemy propagowali naczelną 
ideę Chrystusową, ideę poko
ju". Wypowiedź tę uzupełn:a 
jeden ze świeckich działaczy 
katolickich znanych na teren:e 
woj. poznańskiego: „naszym 
obowiązkiem jest walczyć o po
kój i zwalczać podżegaczy wo
jennych. Ten obowiązek wy
pływa i naszego najgłębszego 
przekonania, z naszych sumień. 
Nie oną wątpliwości że gdyby 
wojna, straszna w swych skut
kach. musiała wybuchnąć — 
skończyłaby się zwycięstwem 
„atudów, miłujących pokój. 
Trzeba aby wola naszego naro- 
du: utrzymanie pokoju, sple
ciona x takąż wolą innych na
rodów zwyciężyła wojnę, za
nim jeszcze ona wybuchnie".

Z uważnym skupieniem' Wy
słuchali zebrani słów byłego 
więźnia Oświęcimia i Dachau, 
jednego x najstarszych kapła
nów w diecezji włocławskiej, 
który obrazując grozę wojny 
.yml rfłowy zakończył swe wy
stąpienie ..Każdy człowiek, ma- 
;ącv chociaż odrobinę uczuć 
ludzkich musi być wroqiem 
wojny Lecz nie wystarczy tyl
ko modlić s!ę o pokój, trzeba 
o niego walczyć. Musimy być 
apostołami j bojownikami po
koju musimy wydać wojnę — 
wojnie ..Inny z księży przypom
niał słowa zawarte w piśmie 
świętym: „Kto wojny pragnie, 
ten potężnie musi być ukara
ny". „Doczekałem teł szczęśli
wej chwili, że właśnie na ziemi 
polskiej obradowało sumienie 
świata, pragnące pokoju. Ze 
wzruszeniem śledziliśmy obra
dy Kongresu Warszawskiego 
żądającego pokoju i na jego 
intencję odprawialiśmy mszę

świętą. Bo przecież pokój pły
nie od Boga".

W jednomyślnie przyjętych 
rezolucjach duchowni i człon
kowie zakonów z woj. poznań
skiego zobow;ązali się do rea
lizacji wielkich wskazań Kon
gresu Obrońców Pokoju wśród 
rzesz społeczeństwa.
KS. PRAŁAT PIOTR KOTAR
SKI UDEKOROWANY KRZY
ŻEM KAWALERSKIM ORDERU 

„POLONIA RESTITUTA"
W obecności wszystkich u- 

czestników spotkania księży 1 
zakonników katolickich oraz 
dz;ałacz.y z uczestnikami Kon
gresu Pokoju w Warszawie, ze
branych w Kaliszu wiceprze
wodniczący Prezydium WRN 
mgr Kwaśniewski wręczył za
służonemu kapłanowi na niwie 
społecznej ks. prałatowi Kotar
skiemu Krzyż Kawalerski Or
deru „Polonia Restituta", przy
znany Mu przez Prezydenta R? 
Bolesława Bieruta. Głęboko 
wzruszony tym zaszczytnym 
wyróżnieniem ks. prałat Kotar
ski zapewnił, że jeszcze aktyw- 
niej będzie pracował, jako szer
mierz pokoju.

f
Średniorolny 

Edmund Ratajczak 
z Rabczyna pow. Wągrowiec 

rekordzista w zbiórce 
buraka cukrowego

Ulepszając corocznie uprawę 
ziemi, chłop (8 ha) Edmund Ra
tajczak z Rabczyna, powiatu 
wągrowieckiego, doszedł do ta- 

ikich wyników, że w roku bie
żącym z obszaru 0,29 ha zebrał 
18 360 kg buraka cukrowego. 

Wynikiem tym ob. Ratajczak 
pobił rekordzistę Stanisława 
Mazura z Podolina, powiat 
Wągrowiec. Zarząd Pow. Zw. 
Samopomocy Chłopskiej eąin- 
teresował się plantatorem po
dając Ratajczaka do odznacze
nia. |Kćw.)



Zeznania świadków w procesie Turnera 
ujawnia ja kulisy współpracy Mikołajczyka

dyplomatami" anglosaskimiZ „
Piaty dzień procesu

WARSZAWA (PAP). 14 bm. — piąty dzień procesu b. 
brytyjskiego attache lotniczego Claude Turnera i współoskar- 
żonych wypełniły zeznania dalszych świadków. M. in. zezna
wała sekretarka osobista Mikołajczyka — Maria Hulewiczo
wa, która przedstawiła konszachty Mikołajczyka z politykami 
anglosaskimi oraz okoliczności w jakich odbyła się jego u- 
cieczka z Polski.

Pierwszy składa zeznania 
świadek Zygmunt Lachert, ska
zany na karę dożywotniego 
więzienia za działalność pod
ziemną w ramach nielegalnej 
organizacji pod nazwą „Ośro
dek". Lachert zeznał, że w 1945 
roku wraz z grupą czJonków 
nielegalnego Stronnictwa Na
rodowego udał się do sekreta
rza ambasady brytyjskiej Win
cha w celu powiadomienia go 
o zamiarze zalegalizowania te
go stronnictwa. W toku roz
mowy Winch oświadczył, że po
przedniego dnia aresztowani 
zostali w Lublinie dwaj człon
kowie nielegalnego SN. Fakt, 
że Winch był w posiadaniu 
takiej informacji, wywołał zdu- 
m;°nie świadka.

Świadek Zofia 
odbvwająca karę 
•nie nielegalnego 
Polski, była przed aresztowa
niem urzędniczką ambasady 
brytyjskiej. Plan nielegalnego 
wv:azdu Zawadzkiej ułożony 

“został przez pierwszego sekre
tarza ambasady brytyjskiej Ed- 
dena i jeszcze jednego wyższe
go urzędnika tej 
odpowiedzi na 
przez j’ednego z 
sterstwa Spraw 
V’ Londynie, z prośbą o pomoc 
dla Zawadzkiej nadeszła odpo
wiedź datowana dnia 6 gru- 
dr;a 1948 roku i podpisana 
przez szefa departamentu pół
nocnego ministerstwa spraw 
zagranicznych (Foreign Office) 
— Franka Sawery. Odpowiedź 
ta zawierała zgodę na udzie- 
ienie wiz angielskich dla Za.- 
wadzkiej i pewnego lotnika, 
kióry miał uciekać wraz z nią. 
W piśmie podkreślono również, 
że byłoby pożądane, aby ucie
ka Jacy lotnik zebrał jak naj
szersze .informacje, dotvczące 
o-oanizacji lotnictwa w Polsce.

W dalszym ciągu zeznań — 
Zawadzka oświadczyła, że am
basada brytyjska pomagała 
wielokrotnie obywatelom pol
skim w przerzutach za granice. 
M. in. udzielono pomocy jed
nej z urzędniczek — Marii Buy- 
no która wyjechała nielegalnie 
do Anglii.

Odnośnie osoby Sneddona 
świadek zeznaje, że oficjalnie 
pełnił on 
wizowego 
ekiej.

Prok.: 
po^a oficjalnym zajęciem?

Świadek Zawadzka: Zbierał 
Informacje wywiadowcze.

Zawadzka stwierdza następ 
nie, że działalność wywiadow
czą na szkodę Państwa Polskie
go prowadził również pierwszy 
sekretarz polityczny ambasady 
brytyjskiej Winch. Pewnego 
dnia świadek znalazła na swoim 
biurku w ambasadzie pisaną na 
maszynie w języku angielskim 
kartkę mniej więcej nast treś
ci: „Będziemy wielce zobowią
zani za dostarczanie ustnie lub 
pisemnie na ręce Wincha wszel
kich informacji politycznych, 
gospodarczych oraz wiadomo 
ści, dotyczących nastrojów lud
ności polskiej". Zawadzka, my
śląc. że karta ta nie jest do 
niej skierowana, pokazała ją 
sekretarce konsula brytyjskiego 
Banksa Ellep Knox. Zabrała 
ona kartkę, nie mówiąc 
słowa.

Zdrada tajemnic 
państwowych

Z kolei przesłuchany został 
świadek b. dyrektor DOKP 
Katowice — Bolesław Olędzki, 
który za zdradę tajemnic pań
stwowych skazany został na 10 
lat więzienia. W obszernych 
zeznaniach świadek opisał per 
fidne metody, jakimi posługi
wał ,się wicekonsul brytyjski 
w Katowicach Scott w celu u- 
zyskiwania od niego informacji 
szpiegowskich. Początkowo
k^rsul brytyjski w Katowicach
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Dickinson oraz wicekonsul Scott 
nawiązali ze świadkiem kon
takty towarzyskie. Wkrótce po-

Szantaż

schematy 
inne wa-

Zawadzka, 
za usiłowa- 
wyiazdu z

ambasady. W 
list wysłany 
nich do Mini- 
Zagranicznych

Olędzki 
„dać się

Scott zażądał następnie od 
nośnych dokumentów. Kiedy 

świadek próbował odmówić, 
Scott zagroził mu, mówiąc m. 
in.: „teraz jest pan w naszym 
ręku. Musi pan te dokumenty 
wydać." Równocześnie Scott za
pewnił go, że w razie potrzeby 
ułatwi mu nielegalny wyjazd 
za granicę. Świadek uległ te
mu szantażowi i wręczrł Scot
towi mapę kopalń, 
węzłów kolejowych i 
żne dokumenty.

Kończąc zeznania, 
podkreślił, jak łatwo 
wziąć na lep pseudo-przyjaciół, 
którzy używają różnych chwy
tów od towarzyskich spotkań, 
poprzez niewinne rozmowy. po
przez szantaż i groźby, poprzez 
obietnice pomocy w nielegal
nej ucieczce i prze® pienią
dze — poprzez cały wachlarz 
tych metod, które stosuje obcy 
wywiad."

Następny świadek Eugeniusz 
Gruda, referent prasowy Związ
ku Zawodowego Prac. Służby 
Zdrowia opowiada, że w 1943 
roku — w czasie pobytu w

funkcję szefa działu 
ambasady brytyj-

„Humanitarne" podróże
Wiadomości szpiegowskie 

Walters otrzymywał również od 
biurowej koleżank5 świadka 
Anny Dreckiej i- innych,

Prok.: Czym się świadek kie
rował, dając Waltersowi mapę 
i odbitkę płanu?

świadek: Ja byłem pod
wpływem propagandy mikolaj- 
czykowskie],

Ną zakończenie świadek ze- 
znaje, że wicekonsul Walters 
odbył z nim szereg podróży po 
kraju, których wywiadowcze 
cele pozorowały m in. poszu
kiwania śladów po zaginio* 
nych lotnikach brytyjskich.

Świadek Siudak Paweł zezna- 
je, że w okresie pełnienia przez 
Mikołajczyka funkcji wicepre
miera był jego sekretarzem w 
Prezydium Rady Ministrów. W 
tym też czasie na zlecenie Mi
kołajczyka organizował wraz z 
sekretarzem ambasady brytyj-

A co robił Sneddon London finansował akcję 
wyborczą PSL

ani

W końcu tegoż roku świadek 
przeniosła się wraz z synem 
Mikołajczyka do Londynu, 
gdzie kontynuowała swą pracę 
z emigracyjnym Min. Spraw 
Wewnętrznych. Wraz z Miko
łajczykiem Hulewiczowa była 
na konferencji poczdamskiej, 
po czym w lipcu 1945 r. przy
była wraz z Mikołajczykiem ja
ko jego osobieta sekretarka dó 
Polski. Świadek stwierdza, że 
w czasie konferencji poczdam
skiej Mikołajczyk bvł wyróż- 
niany przfez anglosaskie koła 
polityczne i w toku nieznanych 
bliżej świadkowi konszachtów 
zapraszany na oddzielne konfe
rencje.

Prok: Co świadkowi wiado
mo o przekazaniu pieniędzy 
na akcję wyborczą PSL?

Świadek: W okresie wybor
czym 1947 r. skarbnik general
ny PSL poseł Bryja był w mie
szkaniu prezesa Mikotajczvka i 
odbierał wówczas większą kwo
tę dolarową, zdaje się, że około 
5 tys. dolarów. Przy okazji do. 
wiedziałam się, że jest to część 
kwoty z 20 tys. dolarów, prze
kazanej z Londynu na cele wy
borcze PSL. Przekazaniem tech
nicznym tych pieniędzy za:ęla 
s’ę ambasada brytyjska w War
szawie.

Prokurator: A co świadkowi 
wiadomo o przekazaniu teczki 
z pewnymi materiałami obcei 
ambasadzie?

Świadek: Ambasada, tvm ra
zem także brytyjska była po-

m.

tern Scott zjawił się u Olędz
kiego i prowadząc sprytnie roz
mowę, wydobył od niego sze
reg wiadomości, stanowiących 
tajemnicę państwową. Informa
cjo, których Olędzki udzielił 
podczas tej i następnej wizyty, 
Scotta, dotyczyły kolejnictwa 
oraz przemysłu polskiego. Za
wierały one m. in. dane o 
produkcji kopalń, długości to
rów kolejowych węzła katowic
kiego itp.

szpiega
Londynie przechodził przeszko
lenie na specjalnym kursie dy- 
wersyjno-wywiadowczym. Tam 
zetknął się z pewnym porucz
nikiem brytyjskim, którego po 
nowrocie do Polski w 1947 ro
ku spotkał w ambasadzie bry
tyjskiej. Świadek dowiedział 
się wówczas, że jest on urzęd
nikiem ambasady.

Świadek Ugorny Tadeusz — 
marynarz, zeznaje, że w 1946 
roku w Szczecinie, w czasie je
go pracy w Delegaturze Rządu 
dla Spraw Wybrzeża częstym 
gościem w biurach delegatury 
bywał brytyjsk i wicekonsul 
Walters.

Po pierwszej takiej wizycie 
Walters nawiązał z Ugornym 
stosunki towarzyskie i coraz 
częściej przychodził do biura, 
w którrm. jak mówił świadek 
„czuł się już jak u siebie w do
mu".

„Oprócz normalnych roz
mów towarzyskich z Walter- 
sem — zeznaje świadek — by- 
łv rozmowy na temat nabrzeży: 
w jakim one są stanie. jak’e 
r„t.oty s'ę tam przeprowadza 
itd".

skiej w Warszawie Winchem 
spotkania Mikołajczyka z ów
czesnym ambasadorem brytyj
skim Cavendish-Bentinck'em o- 
raz i innymi Anglikami, któ
rzy przyjeżdżali do Polski. W o- 
kresie wyborczym świadek wf 
dywał również Wincha w se
kretariacie PSL, V/ końcu 1946 
r. świadek na poleceni Miko
łajczyka dostarczył Winchowi 
paczkę materiałów z przezna
czeniem do przekazania amba- 
sadz;e brytyjskiej.

Świadek Maria Hulewiczowa 
— z zawodu nauczycielka qim- 
nazjalna. mówi, że w 1943 r. 
przebywała w Budapeszcie, pra. 
cując w placówce łączności 
Min. Spraw Zagranicznych 
.rządu" londyńskiego. W tym 
też czasie do Budapesztu przy
był Mkołajczyk, który powie
rzył świadkowi opieke nad 
synem Marianem i wychowy
wania go.

średnikiem. Był to okres wy
borczy i w tym czasie Miko
łajczyk przekazał swoje archi
wum wyborcze do Londynu. Te 
materiały zostały przekazane za 
pośrednictwem p. Siudaka do 
ambasady brytyjskiej, która 
miała je przekazać dalej do 
Londynu.

Uceczka Mikołajczyka
Prokurator: Co świadkowi 

wiadomo o ucieczce Mikołaj. 
czvka?

Świadek: 17 października
1947 r. Mikołajczyk powiedział 
mi, że zdecydował się wyie- 
chać z Polski Tegoż dnia zle
cił p. Pawłowi Zalewskiemu, 
któ;y rr/eszkał w tvm samym 
domu, abv skomunikował się z 
ambasada amerykańską i popro
sił, żeby ktoś stamtąd przy
szedł. bo chce z n’m pomówić 
w sprawie pomocy technicznej 
w ucieczce. Pan Zalewski za 
pośrednictwem p. Dąbrowskie
go. znajomego urzędnika sko
munikował się z ambasadą i 
ie>9z,cze tego samego dnia. 17 
nażdziernika, do mieszkania p 
M kolajczyka przv ul. Kielec
kiej przyszedł attache prasowy 
ambasady amerykańskiej p 
Andrews porozmawiać z nim 
na ten temat. P Mikołaj
czyk odbył z n:m rozmowę na 
ten temat i dodał, że chciałby 
uzyskać pomoc techn:czną w 
nc:eczre dla siebie i grupy 
współpracowników O ile pa
miętam, były wymienione na

zwiska Bryji, Koibońskiego, 
Wójcika, Bagińskiego, wśród 
nich również i moje Tak spra
wa wyglądała, ale w niedzielę 
19 października, w'eczorem 
przyszedł inny urzędnik am
basady amerykańskiej, p. Blake 
i przyniósł odpowiedź, że zde
cydowano się pomóc tylko Mi
kołajczykowi osob’-ście, naito- 
miast inne osoby, jeżeli uda im 
się dostać do Pragi Czeskiej, 
to stamtąd będą miały możność 
korzystania z samolotu amery
kańskiego. Jeśli chodzi o u- 
cieczkę Mikołajczyka to miało 
przybyć po niego auto nie do 
samego domu, lecz czekać w 
Al. Niepodległości, nie wiem, 
czy były wówczas sprecyzowane 
warunki dalszej drogi. Miko
łajczyk mnie o ty mnie powie
dział, wiedziałam tylko, że jest 
ewentualność drogi morskiej.

Przedstawiając sądowi szcze
góły ucieczki Mikołajczyka, 
świadek Hulewiczowa mówi 
dalej:

„Prezes Mikołajczyk polecił 
mi zawiadomić posła Bryję o 
tym, że ma się udać na emi
grację i że ewentualnie mieli
byśmy razem wybrać sobie ja- 
kąś możliwość dotarcia do Pra- 
gi.W Pradze mieliśmy się zgło
sić do attache wojskowego am
basady amerykańskiej, niezna
nego mi nazwiska, 1 podać u- 
mówione hasło „Maria". W po
niedziałek ókoło 6 po południu, 
kiedy już się ściemniło, pan 
Zalewski odprowadził pana Mi
kołajczyka do jakiegoś samo
chodu, a ja zostałam w domu. 
Zalewski wrócił po jakiejś pół 
godzinie i powiedział mi. że 
cudzoziemski samochód stał w 
Alei Niepodległości, gdzie cze
kało w nim 2 wojskowych oraz 
że Mikołajczyk wsiadł do 
samochodu".

„Mąż zaufania* 
świadek Hulewiczowa 

może z pewnością stwierdzić 
czy chodziło wówczas o woj
skowych amerykańskich czv 
brytyjskich, jak jednak wynika 
z ujawnionych na rozpraw:e 
faktów Amerykanie przekazali 
sprawę ucieczki Mikołajczyka 
do wykonania ambasadzie bry
tyjskiej, 1 która wykorzystała do 
tego celu brytyjski statek ,,Bal- 
tavia".

Odnośnie kontaktów Miko
łajczyka z Amerykanami, świa- 
dek stwierdza, że w mieszka
niu Mikołajczyka bywali urzęd
nicy ambasady amerykańskiej 
Blake i Andrews, zaś sam Mi
kołajczyk bywał z żoną u am
basadora USA Bliss-Lane.

Prokurator: Czym świadek 
może wyjaśnić pomoc obcych 
ambasad w ucieczce Mikołaj
czyka?

Świadek. Tak jak obserwo
wałem prace polityczną pana 
Mikołajczyka, to Anglosasi u- 
ważali Mikołajczyka jakby za 
swego męża zaufania i popie
rali jego linię polityczną.

Na pytania prokuratora świa
dek obszernie opowiada o kon
szachtach Mikołajczyka z róż
nego kalibru politykami ame
rykańskimi i brytyjskimi, któ-’ 
rzy odwiedzali Mikołajczyka w 
iego mieszkaniu prywatnym w 
Polsce i jak zeznaie świadflk — 
..długie godziny wieczorem spę
dzali na rozmowach".

Na tym sąd odroczył rozpra
wę do dnia 16 bm.

tego

nie

1 odznaczeń „Przodownika Pracy" 
dla pocztowców gorzowskich

Wysiłki jakie podejmują po
cztowcy gorzowscy, by jak naj
bardziej usprawnić obsługę na 
swoim terenie, wydają dosko
nałe owoce. Pocztowcy gorzow
scy znajdują uznanie nie tylko 
społeczeństwa gorzowskiego 
lecz również władz nadrzęd
nych.

Dowodem tego jest nagro
dzenie 7 pracowników tutejsze 
go Urzędu Pocztowego i Tele
foniczne - Telegraficznego 
szczytnymi 
„Przodownika 
odznaczonych 
zwiska osób, 
liśmy już nieraz jako o wy
różniających się pracownikach. 
Odznaczenie „Przodownika 
Pracy” otrzymali: Ignacy Urba
niak, Władysław Wawrzyniak, 
Julian Orchowski, Kazimierz

za-
odzrsaczenianr 

Pracy". Wśród 
znajdują się na- 
o których pisa

POLSKA LUDOWA 
krajem zdrowych i silnych ludzi

obrady III

Komitetu,
Fizycznej,

Obrady 119 Plenum GK <F
W czwartek 14 bm. rozpoczęły się w Warszawie 

plenum Głównego Komitetu Ku iury Fizycznej.
W obradach wzięli udział członkowie Głównego 

przewodniczący Wojewódzkich Komitetów Kultury 
szeroki aktyw sportowy pionów i zrzeszeń sportowych. Obec
ny byt również przedstawiciel 
wydz. propagandy KCPZPR.
Obrady otworzył przewodni

czący GKKF pos. Motyka, któ
ry na wstępie odczytał list Pre
zydenta RP Bolesława Bieruta 
do sportowców polskich prze
słany do GKKF z okazji wrę
czenia Prezydentowi pierwszej 
odznaki „Sprawny do Piacy i 
Obrony".

Zebrani na sali delegaci 
przyjęli list burzliwymi oklas
kami.

Referat wstępny na temat o- 
ceny działalności w dz;edzin’e 
kultury fizycznej i sportu oraz 
głównych zadań na r. 1951 wy
głosił przewodniczący GKKF 
pos. Motyka.

Mówca zanalizował na wstę
pie działalność na odcinku kul
tury fizycznej w r. 1950 pod
kreślając, że dsogowskazem dla 
całego sportu 
być Uchwała 
go KC PZPR, 
nienie wielu 
ciągnięć pos. 
również na wielkie osiągnięcia 
w br.. Należy do nich przede 
wszystkim podniesienie ogólnej 
aktywizacji dolnych ogniw 
sportowych. Liczne zobowiąza
nia tworzenia sportowych bry
gad produkcyjnych, masowy 
udział sportowców w akciach 
politycznych były dowodem 
wzrastającej świadomości poe
tycznej szerokich rzesz spor
towców.

Przystępując do mawiania 
wytycznych i zadań na r. 1951 
przewodniczący Motyka wy
mienił na pierwszym miejscu 
zwiększenie liczby członków 
kół sportowych i LZS-ów do 
1.000.000 i liczby zdobytych od
znak SPO, będącvch podstawą 
masowego wychowania fizycz
nego w Polsce Ludowej, do 
300.000. Dalsze zadania stojące 
przed sportem polskim w r. 
1951 to tworzenie i aktywizo
wanie kół sportowych przv za
kładach pracy, będących bazą 
dla masowego wychowania f:- 
zycznego. Koła te winy być 
mocno powiązane z radami za
kładowymi i zw. zawodowymi.

W r. 1951 w oparciu o wzo
ry radzieckie wprowadzony bę
dzie jeden ogólnopaństwowy 
kalendarz sportowy. Kalendarz 
orzewśduje możliwości awansu 
"odnworo zawo^mków i dru

żyn od rozgrywek w kole, aż 
do mistrzostwa państwowego.

O zagadnieniach propagandy 
1 pracy ideowo-wychowawczej 
w ruchu sportowym — mówił 
sekretarz GKKF Skrzypek.

Poważne zadania, jakie stoją 
przed wychowaniem fizycznym 
i sportem w 1951 r. wymagają 
znacznego rozszerzenia i orga
nizacyjnego wzmocnienia pra- 
cy w dziedzinie wychowawczo-

polskiego winna 
Biura Polityczne- 
Stwierdzając ist- 
braków j niedo- 
Motyka wskazał

Cukrownia żnińska
zakończyła kampanię
W ub. piątek o godz. 8, syre

ny oznajmiły mieszkańcom 
Żnina o wykonaniu kampanii 
przez załogę miejscowej cu
krowni. Plan został wykonany 
dzięki ofiarnym wysiłkom 
wszystkich pracowników i pod
jętemu współzawodnictwu.

Dalsze dni kampanii cukrow
niczej traktowane będą jako 
prace ponad plan, (ke)

Chorążewicz, Stanisław Klimo
wicz, Kosma Sawicki i Antoni 
Mazur. Pracownicy ci na po
wierzonych im stanowiskach 
wykonywali do 200% normy, 
dając dowód wysokiego wyro 
bienia społecznego i doskona
łego przygotowania fachowego.

Niezależnie od odznaczeń 
„Przodownika Pracy” nagro
dzeni zostali premiami pienięż
nymi: Stanisław Budzyński, Sta 
r.isław Ciesielski oraz Urba 
niak, Liszka, Poliński, Lewan
dowski i Borówko. Wyróżniono 
również cały zespół pracowni
ków działu nadawczego, który 
otrzymał wspólną nagrodę.

Zaznaczyć należy, że rejon 
gorzowski zajmuje pierwsz- 
mie:sce we współzawodnictw: 
na terenie naszego wojęwódz , 
lwa. (ipc) Isiejszym. (ard)

prezydium rady ministrów oraz 

wyty- 
Biura

temat 
pracy 
sekre-

sportowej Zadania te — wska
zał Prezydent B;e uf w liścia 
do GKKF — podkreślają do
niosłe znaczenie rozwoju kul
tury fizycznej i sportu, jako 
ważnego śiodka do przekształ
cenia polski w krai zdrowych i 
silnych ludzi. Zadania te 
czyła również uchwała 
Politycznego KC PZPR.

Następny referat na 
aktualnych zagadnień 
organizacyjnej wygłosił 
tarz GKKF — Szemberg.

Mówca podkreślił, że wyko
nanie zadań omówionych w re
feracie przewodniczącego GKKF 
wymaga uwielokrotrrenia wy
siłków a przede wszystkim po
prawienia metod pracy organi
zacyjnej.

Po referatach rozpoczęła się 
dyskusja. (

Pracownicy
Przemysłu Drzewngo 
domagają się 
zmiany dotychczasowych 
norm produkcyjnych
W ślad za robotnikami Dol

nośląskich Zakładów Przemy
słu Drzewnego- ze Świdnicy i 
Olszyny, którzy samorzutnie 
wprowadzili nowe podwyższone 
normy produkcyjne, również 
załogi tych zakładów na tere
nie woj. zielonogórskiego wy
stąpiły z żądaniem zmiany do
tychczasowych norm. Przodow
nicy zielonogórskich WZPD nr 
17 na 6zeregu konkretnych 
przykładów ©twierdzili, iż obec
ne normy działają hamująco na 
tok produkcyjny utrudniając 
wytwórczość ponadplanową i 
przedterminową.

Podobnie w pozostałych za
kładach przemysłu drzewnego 
pracownicy wyrażają chęć 
przejścia na nowe normy, (tur)

Nowe ograniczenie 
przydziałów mięsa 
w ANGLII

LONDYN (PAP), 
świadczył angielski 
aprowizacji Jebb, od 
grudnia br. nastąpi w Anglii 
dalsze zmniejszenie przydziar 
łów mięsa.

Dziennik „Daily Worker" pod
kreśla. iż nowe przydziały mię
sa będą najmniejsze ze wszyst
kich, jakie stosowane były do
tychczas w Wielkiej Brytanii. 
Dziennik stwierdza, że zapo
wiedź zmniejszenia przydzia
łów mięsa wywołała ogrom
na niezadowolenie wśród sze
rokich mas ludności.

Zmniejszenie racji mięsa 1 
słoniny — pisze „Daily Wor
ker" — związane jest z an
gielską polityką przygotowań 
wojennych.

Grecki działacz narodowy
skazany

na karę śmierci
MOSKWA (PAP). A- 

gencja TASS donosi z Aten, 
że tamtejszy nadzwyczajny 
sąd wojskowy skazał na ka
rę śmierci sekretarza związ
ku zawodowego pracowników 
towarzystwa telefonicznego 
Danaetisa Kokkinosa za je
go działalność związkową.

Jak o- 
mini6ter 
dnia 31 ,

Wysokie nagrody 
dla gromad 

za planową dostawą zboża
Wojewódzka Komisja Współ

zawodnictwa w Rolnictwie przy 
ZSCh w Poznaniu przyznała o- 
statnio 3 gromadom, które wy
różniły się w planowej odsta
wie zboża — wysokie nagrody. 
Są to gromady: 
pow.
now. konińskim i Zakrzewek w 
now. kolskim.

Roszków w
jarocińskim, Radolina w

Uroczyste wrę- 
’7en;e nagród wymienionym 
t or-'-. lom nastąpi w dniu dzi-



Prot, dr Jerzy Sawicki

Karalność podżegania do wojny Wybór cytat z dzieł Stalina

O PRACY
Redakcja API zwróciła się 

do dr. Jerzego Sawickiego, 
prof. prawa karnego Uniwer
sytetu Warszawskiego, zna
nego z procesów przeciw 
zbrodniarzom wojennym, o 
naświetlenie zagadnienia 
karalności podżegania do 
wojny w obowiązującym pra. 
wie.

I.
Do zasadniczych koncepcji o- 

becnie obowiązującego prawa 
międzynarodowego należy o- 
kreślenie przestępczego cha
rakteru wojny napastniczej, 
której sprawcy osobiście odpo
wiadają za jej wszczęcie jako 
zbrodniarze wojenni.

Rozbieżność zdań w kwestii 
zakwalifikowania wojny napa
stniczej spowodowana jest wal
ką pomiędzy siłami postępu a 
imperializmem, zmierzającym 
do utrzymania legalności agre
sji. Należy wspomnieć tylko 
kilka międzynarodowych do
kumentów. jak projekt trakta
tu o wzajemnej pomocy z r. 
1923 i protokół genewski z r. 
1924, które przede wszystkim 
za sprawą Anglii nie uzyskały 
mocy obowiązującej; nadto 
pakt Kellogga z r. 1928 o za
kazie wojny, podpisany przez 
kilkadziesiąt państw, który jed
nak nie wprowadził sankcji 
karnych.

Jeszcze jednak w 1933 r. de
legacja radziecka przedłożyła 
Komisji do Spraw Bezpieczeń
stwa Konferencji Rozbrojenio
wej, zwołanej przez Ligę Naro
dów. projekt definicji agresora.

Definicja radziecka znalazła 
następnie zastosowanie w ca
łym szeregu umów międzyna
rodowych które zawarł Zwią
zek Radziecki z innymi pań
stwami. Radziecka definicja 
agresji zyskała uznanie i u 
burżuazyjnych teoretyków- Je
den z nich, zmarły niedawno 
Colloyani stwierdził, że stwarza 
ona „realne warunki dla trwa
łego pokoju".

W roku 1945. w czasie obrad 
w Londynie nad Statutem No
rymberskim radziecka defini
cja agresora z r. 1933 stała się 
podstawą określenia wojny na
pastniczej, podobnie jak i w 
Statucie Trybunału Tokijskie
go.

Nawet amerykański profesor 
prawa służka imperialistów i 
rzecznik wojny napastniczej, 
Finch, zmuszony był przyznać, 
że uznanie agresji za zbrodnię 
międzynarodową nastąpiło w 
Statucie Norymberskim wyraź
nie pod bezpośrednim wpły
wem radzieckim.

Statut Trybunału przewidy
wał w art. 6 karanie tych wszy.

Rady kobiece
pomocniczą siłą Związków Zawodowych

W całym województwie poz* 
nańskim odbyły się ostatnio na- 
raldy przewodniczących Rad 
Kobiecych. Głównym zadaniem 
było omówienie prac i ich wy
tycznych, oraz dokładne jej 
pizeanalizowanie. Rady Kobie
ce są tworem stosunkowo mło
dym, dlatego też praca ich, ja
ko czynnika pomocniczego Zw. 
Zawodowych nie wypadała za
wsze należycie.

Narady objęły następujące 
zagadnienia:

Rady Kobiece kierują się w 
swej pracy wytycznymi Rad 
Zakładowych, a odpowiedzial
ność za pracę wśród kobiet po
noszą Zw. Zawodowe jako ca
łość, a nie jak uprzednio refe
raty kobiece przy Zw. Zawodo
wych.

Jeśli chodzi o zasięg pracy 
Rad Kobiecych to winny one 
przede wszystkim skierować u* 
wagę na coraz liczniejszy u- 
dział kobiet we współzawodni
ctwie pracy, wysuwać i poka
zywać kobiety, które są dumą 
ruchu kobiecego.

Przedstawicielki Rad Kobie
cych jako czynnik biorący u- 
dział we wszystkich komisjach 
czy sekcjach Rad Zakładowych, 
winny wyczuwać troski i po
trzeby kobiet, przedstawiać je 
odpowiednim czynnikom 1 całej 
załodze. Należy więc wytwo
rzyć taką atmosferę by kobie- 
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stkich, którzy przygotowują, 
planują, wszczynają i prowa
dzą wojny agresywne.

Zdawałoby się. że przez przy
gotowujących wojnę rozumieć 
należy chyba również „podże
gaczy wojennych" i o nich na
wet wyraźnie wspomniał no
rymberski akt oskarżenia, o- 
mawiając „psychiczne przygo
towanie narodu do wojny". W 
wyroku jednak to zagadnienie 
w zupełności pominięto a je
den z głównych szefów hitle
rowskiej propagandy wojennej. 
Fritzsche, został — wbrew od
rębnemu zdaniu radzieckiego 
sędziego — uniewinniony.

Tak więc, dzięki wkładowi 
Związku Radzieckiego i naci
skowi postępowej opinii świa
ta, prowadzenie wojny napast
niczej 1 jej przygotowanie u- 
znane sa obecnie za zbrodnie 
międzynarodowe. Mimo to. w 
krajach kapitalistycznych pod
żeganie do wojny pozostaje na
dal bezkarne.

II.
Zadanie, jakie stoi przed si

łami postępu ną świecie. pole
ga jednak nie tylko na tym, by 
karać sprawców dokonanej a- 
gresji. lecz również, by po- 
skromnić agresorów, by zapo
biec agresji.

Jednym ze sposobów zapo
biegania agresji jest karanie 
kampani? wzywającej do woj
ny zaczepnej lub pochwalenia 
agresji. Taka kampania stanowi 
niewątpliwie wielkie niebezpie
czeństwo dla pokoju.

Jeszcze dnia 12. 6. 1933 r. ko
misja prawników Ligi Naro
dów b;orąc za podstawę radziec
ką definicję agresji, opracowa
ła projekt konwencji, który 
przewidywał, że państwa będą 
zobowiązane wprowadzić do 
swego ustawodawstwa we
wnętrznego przepis o odpowie
dzialności karnej za propągan. 
dę agresji.

Konwencja powyższa nie do
szła do skutku. Kapitalistyczne 
państwa w rzeczywistości bo. 
wiem nie zmierzały do zwal
czania agresji, a przeciwnie — 
dążyły do stworzenia jednolite
go frontu przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. Rząd Radziecki 
zawsze jednak bronił zasady, 
iż należy zakazać propagandy 
wojennej.

Dnia 3 XI 1947 r. w czasie 
II sesji ONZ, Wyszyński przed
stawiając. w jaki cyniczny i 
otwarty sposób uprawiane 
jest podżeganie do wojny w 
USA. gdzie prasa wzywa do 
wojny prewencyjnej, wniósł o 
powzięcie uchwały, uznającej 
podżeganie do wojny za zbrod
nię z prawa międzynarodowe- 

ta wiedziała, że troska o nią i 
jej dziecko jest troską całej za
łogi.

Rady Kobiece winny przyczy
nić się, aby jak największa licz
ba kobiet brała udział w szko
leniu ogólnym i zawodowym. 
Wysuwa się tu na plan pierw
szy zagadnienie szkolenia i do
szkalania kobiet pracujących 
przy maszynach i wypływający 
z tego problem przyuczenia no- 
woprzybywających i słabo z 
procesem produkcji zaznajomio
nych robotnic.

Koła Ligi Kobiet w zakła
dach pracy pozostają. gdyż są 
one podstawową komórką re
prezentująca polski ruch kobie
cy w 6kali światowej, w Świ
towej Demokratycznaj Federa
cji Kobiet. Dlatego w szeregach 
Ligi winno nie zabraknąć żad
nej kobiety pracującej. W zwią
zku z tym postawiono zagadn;e- 
nie zebrań, z którego wynika, 
że zebrania miesięczne LK nie 
będą się odbywały w zakładzie 
pracy, natomiast wszystkie ko
biety winny brać udział w o- 
gólnych zebraniach załogi swe
go zakładu pracy.

Rada Kobieca zbiera się dwa 
razy w miesiącu, cólem omó
wienia bieżących spraw.

Bardzo istotne jest zagadnie
nie włączania kobiet do produ
kcji. Plan 6-letni przewiduje 
włączenie' 1 mil 265 tys. w tym 
900 tye. kobiet kwalifikowa

go 1 nakładającej na państwa 
należące do ONZ obowiązek 
wprowadzenia do krajowych 
kodeksów karnych przepisu, 
karzącego za podżeganie do 
wojny. Ale wniosek Wyszyń
skiego spotkał się z opozycją 
Stanów Zjednoczonych i kra
jów idących za nimi, wskutek 
czego rezolucja uchwalona zo
stała w formie znacznie łagod
niejszej i pominęła uznanie 
podżegania do wojny za prze
stępstwo tak z prawa między
narodowego. jak i krajowego.

Imperialiści oczywiście wole- 
li. by w ogóle nie ograniczano 
agresji. B. minister spraw za
granicznych W. Brytanii, Eden 
twierdzi np., że określenie a- 
gresji jest w ogóle niemożliwe. 
W ten sposób imperiaFści chcą 
rozwiązać sobie ręce dla wszel
kich aktów przygotowujących 
agresję, a zatem i dla propa
gandy wojennej.

Apel Warszawskiego Kongre
su Pokoju o uznanie propagan
dy wojennej za zbrodnię prze
widzianą w kodeksach krajo
wych stanowi niewątpliwie 
realizację linii, o którą konsek
wentnie walczą kraje socjaliz
mu i obóz postępu od kilku
dziesięciu lat i która w obecnej 
chwili nabiera specjalnego zna
czenia.

Trzeba zaznaczyć, że polski 
kodeks karny z 1932 r. znał w 
art. 113 k. k. przestępstwo na
woływania do wojny. Sformu
łowanie tego artykułu było jed
nak niewystarczające nie tylko 
ze względu na zbyt niską sank
cję do 5 lat więzienia, ale prze-

Prowadzona od dłuższego 
czasu przez organizacje spo
łeczne, polityczne i prasę wal
ka z pijaństwem zatacza coraz 
szersze kręgi. Akcja ta cieszy 
się pełnym 
stwa, które 
cen stara się 
cie alkoholu 
jest jednak 
mniemają,

poparciem Pań- 
słuszną polityką 
ograniczyć spoży- 
w kraju. Sporo 

obywateli, którzy 
że współdziałanie 

państwa na tym odcinku jest 
nie wystarcza jące. Zdaniem ich 
wystarczy podnieść cenę wódki 
do grabie uniemożliwiających 
przeciętnemu obywatelowi na
bycie jej, a pijaństwo zostanie 
automaty czn i e złikw ido w an e.
Jest to pogląd niesłuszny. Zbyt 
wysoka cena za wódkę stwo
rzyłaby bowiem dogodne wa
runki do rozwoju produkcji 
tzw. bimbru lub samogonu i 
zamiast zlikwidowania, spowo
dowałaby wzrost spożycia alko
holu.

nych. To ogromne zadanie stoi 
przede wszystkim przed organi- 
zacją kobiecą i Zw. Zawodowy
mi, które winny rozwinąć dzia
łalność werbunkową i szkole
niową.

Sprawozdanie ze swej pracy 
składała Rada Kobieca Radzie 
Zakładowej oraz powiatowym 
zarządom LK.

Przewodnicząca Rady Kobie
cej wchodzi do Rady Zakłado
wej z głosem doradczym a nie 
decydującym. Wynikło to z te
go, że Rady Kobiece powstały 
po wyborach do Rad Zakłado
wych. Jednak Zw. Zaw. kieru
jąc się instrukcją centralną do- 
kooptowują do rad zakłado
wych przewodniczące Rad Ko
biecych z głosem decydują
cym.

Również Rady Kobiece dopil
nują przeprowadzenia akcji 
umasowienia sportu wśród ko
biet, ponieważ zadanie to jest 
ważnym zagadnieniem zdrowot
nym.

Uchwała CRZZ opierając się 
na uchwale Biura Politycznego 
doceniając dotychczasowy do
robek i poważne zadania stoją
ce przed ruchem kobiecym w 
okresie planu 6-letniego, uzna* 
je rolę organizacji kobiecych i 
nakłada na cały aktyw związ
kowy obowiązek jak najściślej
szego powiązania pracy wśród 
kobiet z ich organizacją, Ligą 
Kobiet. (M. M.)

de wszystkim ze względów za
sadniczych.

Drugi ustęp tego artykułu 
zawierał bowiem klauzulę, któ
ra wyjałowiała go całkowicie z 
jego treści, tępiąc jego ostrze- 
Wolno było bowiem ścigać pod
żegacza tylko wtedy, gdy czyn 
jego uznawano za karalny w 
ustawach państwa, przeciw 
któremu nawoływanie było 
skierowane.

W praktyce przepis ten nie 
znalazł ani razu zastosowania, 
zachowując tylko znaczenie 
deklaratywne.

Trzeba jednak zaznaczyć, że 
i w tej skarłowaciałej formie 
stanowił ten przepis w kodek
sach europejskich jeden z nie
licznych chlubnych wyjątków 
i niewątpliwie odegrał swą, 
drobną wprawdzie rolę w roz
woju postępowej Instytucji 
karania podżegania do wojny. 
Prawnictwo polskie walczyło 
od dawna w łonie organizacji 
prawniczych o uznanie podże
gania do agresji za przestęp
stwo i 1948 r. ogłoszony zo
stał nawet tego rodzaju projekt 
o zbrodniach sprzeciw pokojo
wi. *

Wniesienie tej zasady na 
podstawie Apelu Kongresu Po
koju do całego szeregu kodek
sów karnych w bardziej sta
nowczej i jasnej formie stano
wić będzie niewątpliwy wkład 
w dzieło pokoju i podstawę do 
uznania podżegania do wojny 
nie tylko za przestępstwo kra
jowe, lecz również za zbrod
nię międzynarodową, równą 

I samej zbrodni agresji.

Nierzadko usłyszeć można 
również takie zdanie: upił się 
za własne pieniądze, jest to 
więc jego sprawa prywatna. 
Tym argumentem operują naj
częściej sami pijacy. Jest to 
pogląd z gruntu fałszywy. Pi
jaństwo nie jest sprawą pry
watną jednostki. Zagadnienie 
pijaństwa ma aspekt ogólno
narodowy i państwowy; pijań
stwo wywiera bowiem szkodli
wy wpływ na życie społeczeń
stwa. Dlatego wszyscy powin
ni wziąć udział w zwalczaniu 
tego szkodliwego nałogu.

Pijaństwo 
odpowiada interesom 

wroga klasowego
Pijaństwo przynosi szkodę 

nie tylko jednostce; szkodzi o- 
no również naszej gospodarce 
narodowej, a tym 6amym odpo
wiada interesom wroga klaso
wego i ułatwia agenturom im
perialistycznym dywersyjno- 
szpiegowską robotę na terenie 
naszego kraju.

Człowiek nadużywający al
koholu niszczy swój organizm; 
przepijając zarobione pieniądze 
ogranicza środki utrzymania 
dla swych dzieci, niszczy więc 
ich zdrowie, rozbija życie ro
dzinne. Pijak upadla się moral
nie, demoralizuje otoczenie 1 
popełnia częstokroć nieobliczal
ne wybryki, za które prawo ka
rze go następnie surowo.

W ten sposób zamiast pod
niesienia się stopy życiowej, 
zamiast wzrostu kultury, zaob
serwować możemy tu i ówdzie 
rozkład i demoralizację. Wzra
stające zarobki zamiast służyć 
kulturalnym formom rozrywki 
i wypoczynku, zużywane są na 
nadmierne spożycie wódki, w 
rezultacie zamiast podniesienia 
zdrowia i sił do pracy, przy 
czyniają się do ich podkopywa
nia..

Podobnie jak podczas minio
nej wojny okupant hitlerowski 
w tzw. Generalnej Gubernii z 
wyrachowaniem próbował roz
pijać ludność, starając się w 
ten sposób osłabić wolę i ener
gię społeczeństwa polskiego, 
nie brak również teraz dowo
dów, że wróg klasowy stosuje 
te same metody celem siania 
demoralizacji i wywoływania 
aktów sabotażu.

Pod pręgierzem 
opinii publicznej

Szczególnie niepokojące są 
wypadki pijaństwa wśród mło-

Czasami pow adają: jeżeli jest socjalizm — to po co 
jeszcze pracować Pracowaliśmy dawniej, pracujemy teraz 
— czy nie czas przestać pracować? Rozmowy takie, towa
rzysze, są z gruntu niesłuszne. Jest to filozofia wałjioni, a 
nie uczciwych pracown ków Socjalizm wcale nie odrzuca 
pracy. Przeciwnie, socjalizm opiera się na pracv. Socja
lizm i praca nie daiq s ę oddzielić od siebie. Lenin, nasz 
wielki nauczyciel, mówił- „KTO NIE PRACLJ >E, TEN NIE 
JE". Co to znaczy, przec!w komu skierowane są słowa Le
nina? Przeciw wyzyskiwaczom, przeciw tym, którzy sami 
nie pracu:ą, a zmuszają do pracy innych i bogacą się ko
sztem innych. J jeszcze przec;w komu? Przeciw ’vm, któ
rzy się sarni wałkunią, a chcą się pożywić kosztem innych. 
Socjalizmowi potrzebne jest nie próżniactwo, lecz uczci
wa praca wszystkich, praca nie dla innych, nie dla bogaczy 
i wyzyskiwaczy, ale dla siebie, dla społeczeństwa. I jeże
li będziemy pracowali uczciwie, pracowali dla siebie, dla 
swoich kołchozów, osiągniemy to, że w ciągu jakichś 2—3 
lat podniesiemy wszystkich kołchoźników— zarówno daw
ną biedotę jak dawnych średniaków, do poziomu ludzi 
zamożnych, do poziomu ludzi, korzystających z obfitości 
produktów i prowadzących życie całkiem kulturalne.

(Zagadnienia leninizmu, str. 389)
*

Praca posiada u nas znaczenie społeczne, jest sprawą 
honoru i chwały. W ustroju kapitalistycznym praca posia
da prywatny, osobisty charakter, Wyrobiłeś więcej, do
staniesz więcej i żyj sobie, jak umiesz. Nikt cię nie zna i 
nie chce znać. Pracujesz na kapitalistów, ich wzbogacasz? 
A jakżesz inaczej? Na to cię właśnie wynajęli, abyś wzbo
gacał wyzyskiwaczy. Nie zgadzasz się na to — marsz do 
szeregów bezrobotnych i wegetuj, jak umiesz — znajdzie- 
my innych, bardziej ustępliwych. Dlatego też pracę ludz
ką niewysoko się ceni w ustroju kapitalistycznym. Rozu
mie się, że w takich warunkach nie może być miejsca dla 
ruchu stachanowskiego. Inna sprawa — w warunkach u- 
stroju radzieckiego. Tu człowiek pracujący jest poważa
ny. Tu pracuje on nie na wyzyskiwaczy, ale na siebie, na 
swoją klasę, na społeczeństwo. Tu człowiek pracujący nie 
może czuć się opuszczony i samotny. Przeciwnie, człowiek 
pracujący czuje się u nas wolnym obywatelem swego kra
ju, swego rodzaju działaczem społecznym. I jeżeli pracu
je dobrze i daje społeczeństwu to, co może dać — jest bo
haterem pracy, jest owiany sławą. Rozumie się, że tylko 
w takich warunkach mógł zrodzić się ruch stachanowski.

(Zagadnienia leninizmu str. 462).

dzieży. Młody organizm przede 
wszystkim podatny jest na 
szkodliwy wpływ alkoholu, a 
kształtujący się dopiero cha
rakter podlega bardzo łatiwo 
demoralizującemu wpływowi, 
W ten 6posób pijąca młodzież 
podkopuje swe siły, zdrowie i 
zdolność do pracy i powiększa 
szeregi oddających się temu 
szkodliwemu nałogowi.

Nadużycie alkoholu jest też 
nierzadko przyczyną śmiertel
nego zatrucia. Nie jest również 
żadną tajemnicą, że poważny 
procent wśród ludzi nerwowo 
chorych, znajdujących się w 
prowadzonych przez Państwo 
zakładach, stanowią nałogowi 
alkoholicy.

W ten sposób, w okresie 
wzmożonej walki o przedtermi
nowe wykonanie planu 6-let- 
niego, w czasie mobilizacji 
wszystkich sił, w dążeniu do 
pełnego wykorzystania naszych 
możliwości produkcyjnych — 
pijaństwo oceniać należy obie
ktywnie jako szkodnictwo i 
walkę z nim należy traktować 
jako naczelne zadanie stojące 
przed naszym społeczeństwem.

Walkę z pijaństwem nie wy- 
slarczy prowadzić tylko w ra
mach ciągłej, systematycznej 
akcji uświadamiającej. W sto
sunku do niepoprawnych, nało
gowych pijaków należy zasto
sować sankcje karne. Pijacy 
muszą odczuć 1 zrozumieć, że 
cała opinia publiczna widzi w 
nich jednostki zdemoralizowa
ne, stojące poza nawiasem spo
łeczeństwa i że droga powrotu

prowadzi jedynie przez; wyrze
czenie się nałogu.

Będzlsmy plęfMwać 
i upominać

Prasa, jako głos opinii pu
blicznej, prowadzi od dłuższego 
czasu na swych łamach walkę 
z pijaństwem. Imiennie piętnu
je poszczególne wypadki pijac
kiego zdemoralizowania i do
maga 6ię przykładnego ukara
nia. Czytelnicy pamiętają za
pewne poruszony na łamach 
naszej gazety fakt pijackich 
wybryków ob. Bolesława Ru
dolfa. Apelowaliśmy wtenczas 
do organów Milicji Oby- 
wateilskiej, by zainteresowały 
się osobą ob. Rudolfa. Możemy 
obecnie poinformować czytel
ników, że Wojewódzka Komen
da Milicji Obywatelskiej po
wiadomiła nas, że „sprawę 
w. w. skierowano do prokurato
ra celem przykładnego ukara
nia". Zapewniła również, że 
jednostki tego typu co Rudolf 
Bolesław, które urządzają a- 
wantury i burdy pijackie oraz 
zakłócają porządek publiczny i 
normalny tryb życia ludzi pra
cy, będą bezwzględnie pociąga
ne do odpowiedzialności kar
nej*

Weszliśmy więc na drogę 
czynnej walki z pijaństwem. 
Będziemy nadal piętnować i u- 
pominać, a w stosunku do nie
poprawnych będziemy domagać 
się surowego ukarania.

Cz. W.

NIEMOWLĘCIA
POWODUJE
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Sulechów woła o teatr
O Sulechowie, niewielkim miasteczku W powiecie śwlebo- 

dzińsklm pisano swego czasu szeroko w całej prasie z racji 
świetnie zorganizowanego dwudniowego Festiwalu Chopinow
skiego. Brały w nim udział miejscowe zespoły muzyczne i 
chóralne oraz solista prof. Stanisław Szpinalski.

Od tej chwili nie pojawiły się 
najmniejsze nawet notatki o 
życiu kulturalnym miasta., bo
wiem na odcinku tym popadło 
ono w przykry letarg. Aczkol
wiek na terenie powiatu śwto-
bodzińskiego łącznie z Sule
chowem zarejestrowano trzy 
teatralne zespoły świetlicowe, 
dwa instfumentafoe, trzy śpie
wacze oraz jeden recytatorski 
— głucho jest na obszarze ca
łego powiatu. Pewną ruchli
wość wykazuje jedynie mło
dzież Państwowego Liceum Pe
dagogicznego, organizując oko
licznościowe akademie ze sto
jącym na wysokim poziomie 
programem artystycznym.

wspólnym wysiłkiem i własnym 
kosztem maluje dekoracje oraz 
szyje kostiumy.

Staraniem Liceum Wycho
wawczyń Przedszkoli zorganizo
wane zostały ostatnio w auli 
sąsiedniego liceum dwa kon
certy fortepianowe cenionego 
pianisty prof. Lewińskiego, z. 
których jeden przeznaczony był 
wyłącznie dla uczniów i uczeń 
nic starszych klas, drugi zaś 
dla miejscowego świata pracy.

Toteż jedynie zespoły świet
licowe i aranżowane przez nich 
względnie za ich pośrednic
twem, imprezy rozrywkowe 
stanowią jedyną i to rzadka

rozrywkę kulturalną Sulecho
wa.

Obce zespoły artystyczne 
omijają Sulechów

Ogół mieszkańców miasta 
skarży się, iż zespoły objazdo
we, odwiedzające teren woje
wództwa zielonogórskiego, z 
niewiadomych powodów omija
ją gościnny zresztą Sulechów. 
Państwowy Teatr Polski z Po
znania, który często zjawia się 
w Zielonej Górze, od września 
nie był jeszcze ani razu w Su
lechowie. Nie każdy z miejsco
wych obywateli może pozwolić 
sobie na wyjazd do sąsiedniej 
Zielonej Góry na przedstawie
nie, gdyż koszta przejazdu zna
cznie podrażają cenę biletu, a 
podróż taka zabiera zbyt dużo 
ctzasu.

Nudzą się więc sulechowia- 
nie, mając jedynie do dyspo
zycji lokalne kino i trzy razy w 
tygodniu wypożyczalnię ksią 
żek przy Bibliotece Miejskiej. 
Jak na miasteczko posiadające 
dwa średnie zakłady szkolne i 
kilkutysięczną rzeszę świata 
pracy, to naprawdę trochę za 
mało.

Rozwiązanie problemu nie 
przedstawia jednak zbytnich 
trudności. Po prostu trzeba o- 
żywić miejscowe zespoły ama
torskie, a mogą to zrobić łatwo 
ZMP, LK, TPŻ czy Związek Sa
mopomocy Chłopskiej, posia
dający niezłe zespoły ludowe. 
Ponadto zarówno poznański 
Teatr Polski i Artos (zwłaszcza 
Artos) powinny częściej odwie
dzać, to kulturalnie zaniedbane 
miasteczko.

Mieczysław Turski

Robotnicy „Polskiej Wełny*1

wynalazcami

Młodzież pragnie 
dobrego teatru

Wychowankowie tegoż liceum 
oraz uczennice Liceum Wycho
wawczyń Przedszkoli tęsknią 
od dawna za prawdziwym do
brym teatrem. Aby stworzyć 
bodaj wartościową namiastkę 
przedstawień scenicznych, koło 
polonistyczne uczniów Liceum 
Pedagogiem' ro zorganizowało 
sekcję dramatyczną, której 
członkowie przy poparciu dy
rekcji szkoły i opiekuna koła 
— prof. G^ebiennikoiwa orzy- 
gotowują. wystawienie „Wese
la" Wyspiańskiego, Próby są 
w pełnym toku i co trzeba spe- 
cainie podkreślić, młodzież

W fabryce tęczowych Ku!
Za kilka dni tysiące choinek zabłyszczą milionami ozdób, I dukować w Wolsztynie. Jest je- 

wykonanych w jednej z pięciu w Wielkopolsce wytwórni o- | dnak ale... 
zdób choinkowych. Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Paź-' 
dziennikowej, wytwórnia wolsztyńska, najwięcej po gnieźnień
skiej eksportująca za granicę, przystąpiła z dniem 1 listopada 
br. do spółdzielni pracy „Odrodzenie".
Znajdując się w obszernej 

hali, gdzie pracuje ok. 30 ko
biet i mężczyzn, do^najemy m'- 
łego wrażenia. W zręcznych 
palcach dziewcząt i na półkach 
mienią się tys’ące efektownych 
bomb i czubków choinkowych 
Z rekawością przypatrujemy

GORZÓW zdobędzie nowe mieszkania
Gospodarka mieszkaniowa 

w Gorzowie nie należy do 
na jłatiwiejszych. Jak wiado
mo, poważny procent budyn
ków mieszkalnych uległ zni
szczeniu i wiele z nich dotąd 
jest nie wyremontowanych, 
zaś rozwijający się przemysł 
przyczynią się do stałego 
wzrostu ilości mieszkańców 
miasta.

Gorzów nabrał również 
znaczenia z momentem zor
ganizowania województwa 
zielonogórskiego. jflko drugie 
miasto co do wielkości. Sze
reg instytucji o charakterze 
wojewódzkim gości stale w 
Gorzowie (banki, PGR iłp.) 
potrzebując w miarę swego 
rozrostu coraz większej 
ścł pracowników, a 
mym mieszkań dla 
dżin.
W dotychczasowym

spraw 
za’e- 

zgody

tvm 
ich

ilo-
sa-
ro-

układzie
■ pracy referat kwaterunkowy 

Prezydium Miejskiej Rady Na
rodowej działał na całe miasto 
bez podziału na dzielnice. 
Wszyscy referenci i kierownic
two tego referatu odpowiadali 
za całość, lecz nie odpowiadali 
personalnie a zbiorowo co u- 
trudnłało uchwycenie poszcze
gólnych niedociągnięć.

Obecnie rowv kierownik re
feratu oh. Sadowski w Dorozu
mieniu z prezydium MRN po
dzielił miasto na 5 re tonów, za 
który jest odpowiedzialny dany 
referent.

Prace referatu kwaterunko
wego, jak również całą cosno- 
darkę mieszkartową 1 konser
wa c’e domów ułatwi również 
poważnie praca stałych admi
nistratorów domowych, którzy 
zostali już Drze szkol en i w za
kresie swoto’ pracy przez Pre
zydium MRN Administratorzy 
ci beda odpowiednio opłacani 1 
boda odipowiedmalni za prowa
dzenie meldunków, stan sani
tarny domów, ich konserwację 
iłu. Już z rowym rokiem roz- 
poozna oni swoto działalność.

Zadania referatu kwaterun
kowego w roku nasteonvm bę
dą jeszcze poważmeisze, bo- 
wtom tutejsze zakłady nracy 
Stale się rozrasta tor? tak ZM 
„Ursus", Gorznwskto 7akładv 
Roszą rnicze oraz Gorzowskie 
Zakłady Przemysłu Jedwabni- 
czeno potrzebować będą w ro
ku trm kilkuset nowych pra
cowników, co stworzy koniecz
ność ulokowania Ich rodzin.

Dużym utrudnieniem pracy 
tecro referatu jest nieleoalne

zajmowanie mieszkań tak przez 
starych mieszkańców Gorzowa, 
zamieniających mieszkania z 
gorszych na lepsze, jak i przez 
świeżo przybywających ' pra
cowników. W samym tylko paź
dzierniku (dla przykładu) wy
toczyć musiano ponad 30 
sądowych, za nielegalne 
cie mieszkania bez 
władz kwaterunkowych.

Zagadnienie zakwaterowania 
nowych mieszkańców Gorzowa 
w roku przyszłym zostanie w 
znacznym stopniu rozwiązane 
przez odbudowę budynków zni
szczonych działaniami wojenny
mi, wzolednie kh kapitalny re-z 
mont. Państwo znając potrzeby 
gorzowskie, przeznaczyło na 
ten cel bardzo poważne kredy
ty, k*óre pozwolą na oddanie 
do użytku i wyremontowanie 
pratwie wszystkich domów, na
dawanych się do odbudowy na 
terenie miasta. Mieszkańcy Go
rzowa zatem mogą spokojnie 
patrzeć w przyszłość, nie oba
wiając się „inwazja" przyjezd
nych na swoje mieszkania.

Zwiększające się zapotrzebo
wanie na lokale zarówno mie
szkalne jak i na lokale dla 
szkół, organizacji i instytucji, 
zostanie pokryte w miarę od
budowywania dalszych domów.

Tak wiec z jednej strony co
raz bardziej usprawniająca się 
praca władz kwaterunkowych, 
zaś z drugiej strony zwiększa
jąca się ilość lokali mieszkal
nych usunie w Gorzowie bo
lączki mieszkaniowe 1 zadraż
nienia, jakie były w ostatnich 
.miesiącach.

Całkowite uregulowanie 
tych spraw, zależne Jest Jed
nak w znacznej mierze
mieszkańców ^miasta, od ich 
ustosunkowania się do pracy 
władz kwaterunkowych, od 
ich obywatelskiej dyscypliny. 
Do zagadnień mieszkanio
wych podchodzić bowiem 
trzeba z pełnym poczuciem 
przynależności do społeczeń
stwa, a nie tylko z punktu 
własnej wygody. Łamania za
rządzeń i przekraczanie praw 
dla zapewnienia sobie Jak 
największego komfortu 1 wy
boru mieszkania wg własne
go „widzimisie" musi się 
skończyć. Ukaranie szeregu 
obywateli na drodze sądowe] 
za tego rodzaju wykroczenia 
wykaże chyba Jasno miesz
kańcom miasta, że samowol
nie gospodarzyć lokalami nie 
wolno.

się jak powstaje świecąca oz
doba. radująca przede wszy
stkim nasze dzieci. Wytwórnia 
otrzymuje z huty szkła tysiące 
metrów rurek szklanych różnej 
grubości 1 formatów. Przy 13 
palnikach gazowych, 8 kobiet 
i 5 mężczyzn nagrzewają rur
ki, to znów na przemian dmu
chają w nie, opychają i rozcią
gają szkło jak gumę.

Podziwiamy jak mistrz Feliks 
Zgubieński w kilku zaledwie 
minutach ze zwykłych szkla
nych rurek wyczarował przez 
nagrzewanie i dmuchanie baie- 
czne czubki j kulki choinkowe. 
Grzybki, łabedzto główki itd. 
Ob. Zgubieński wyrabia prze
ciętnie 300% normy w wy
dmuchiwaniu czubków choinko
wych. Za kilka miesięcy będzie 
obchodź’! jubileusz 25-iec'a 
pracy dmuchacza szkła. Służy 
on radą i pomocą swoim uczen
nicom i uczniom. Taka np. 22- 
letnia Benigna Kaczma-kówna 
nie moqła z początku w ogóle 
pojąć tei trudnej roboty. Dziś 
ctorpliwie przeszkolona przez 
mistrza Zgubieńskiego jest jed
na z naj’epszvch pracownic. 
Wyróżnić natoży równ’eż Cze
sława Rybickiego. Od właści
wego wydmuchiwania zależy 
dość tłuczek, których ze wzglę
du na system oszczędnościowy 
i dzięki przeszkoleni Jest co
raz mniej.

Kształtne 
pracownice 
brzalni. Do
wa eto zmineralizowane srebro 
i ozdoby nabtorają lustrzanego 
koloru srebra. W pracy te’ na 
pochwałę zasługują: Helena 
Kaczmarkówna, MaJj Wawrzy- 
nowicz i Janina Zawada.

Jeszcze większego efektu na- 
bieraią ozdoby przez barwne 
malowanie i lakierowanie. W 
O7'dab:aniu kulek f czubków 
najlepszymi malarzami są: Cze
sław Nowicki, Stefania Piosi- 
kówna i Stefania Matuszewska. 
Dzielnie pomagają im osiąga
jąc dobre wyniki: Monika Sro- 
kówna i Janina Wojtkowiak. 
Następnie ozdoby są pakowane 
pod kierownictwem Jadwigi 
Mrówka do pudełek. Skrzynie 
z napisami „Madę In Poland" 
są transportowane do Gdyni, 
skąd docierają do. wielu państw 
przynosząc krajowi cenne de
wizy.

Spółdzielnia wolsztyńska ma 
warunki lokalowe nie tylko na 
stworzenie największej w Pol
sce wytwórni ozdób choinko
wych, ale również i każdego ro
dzaju opakowań szklanych, 
których brak odczuwa się jesz
cze na rynku. Probówki labo
ratoryjne, buteleczki, ampułki 
szkła laboratoryjne, opakowa
nia dla przemysłu farmaceutycz
nego itd. można by maeowo pro-

W obszernym, kilkupiętro
wym gmachu pracują również 
— osiągający coraz lepsze wy
niki — członkowie spółdzielni 
krawieckiej „Bojownik". Ze 
względu na coraz większy roz
wój produkcyjny i rozrost jed
na ze spółdzielni jest zmuszona 
gmach opuścić i znaleźć inne 
lokum. Odpowiednich pomiesz
czeń w Wolsztyn;e brak. Wyda
lę się, że „Bojownik" nie miał
by tylu kosztów związanych z 
przeniesieniem. Spółdzielnia oz
dób choinkowych zainstalowa
ła wiele rur. Jeśli weźmiemy 
również pod uwagę poważne 
warunki rozrostu spółdziel
ni wyrobów szklanych i zwię
kszającą się stale ilość dewiz 
otrzymanych z eksportu, powi- 
nienby raczej opuścić gmach 
„Bojownik", Nie wątpimy, że 
decyzja odpowiedniej komisji, 
która zbada dokładnie warun
ki lokalowe, bedzie na pewno 
słuszna bez specjalnej krzywdy 
dla jedne; ze spółdzielni. Pew
ne warunki dla uruchomienia 
spółdzielni są w Rakoniewi
cach.

W skład nowozałożonego za
rządu spółdzielni ozdób choin
kowych wchodzą: Mar’an Ja
siński, Stanisław Banach i Lech 
Grajewski. Przewodniczącym 
komisji rewizyjnej wybrano 
Czesława Nowickiego. Trzeba 
równ;eż wspomnieć, że Zwó
zek Branżowy Przem. Chemicz
nego i Mineralnego w Pozna
niu otacza spółdzielnię wol6z- 
tyńską swą opieką, (kh)

Na terenie zakładów „Polska I 
Wełna" w Zielonej Górze, w 
miarę rozwoju współzawodni
ctwa na odcinku produkcji, w 
drugiej dekadzie 1948 r. pow
stał pierwszy zalążek ruchu ra
cjonalizatorskiego. Początki tej 
akcji były przełomowym wyda
rzeniem dla licznej załogi fa
chowców, niewykwalifikowa
nych robotników i młodzieży.

W 1949 r. niewielka jeszcze 
grupa ractonalizatorów, mając 
na uwadze kolosalne znaczenie 
usprawnień w realizacji podsta
wowych założeń planów produk
cyjnych, zaczęła w szybkim 
tempie rozwijać swa działal
ność. Od tego okresu ruch ra
cjonalizatorstwa wkraczając na 
odpowiednie tory swego roz
woju storniowo zaczai się urna- 
sawiać. Bliski kontakt pierw
szych racjonalizatorów z przo
downikami pracy i licznymi ro
botnikami wykazującymi wiel
kie zainteresowanie wszelkimi 
zagadnieniami technicznymi, w 
wielkiej mierze przyczynił się 
do szybszego wykonania planu 
produkcyjnego oraz stworzył 
w „Polskiei Wełny" zakład o 
poważnych sukcesach racjonali
zatorskich.

Wkrótce rozwijający się ruch 
ogarnął dalszych pracowników 

Władysława Tarmewicza, 
Władysława Tomczyka i In
nych.

Wzrastający zespół nowato
rów, stale rozwijając zakres 
swego działania poprzez wspól
ne wieczory dyskusyjne, snełnlł 
należycie swoią rolę Najważ
niejszym usprawnieniem był 
pomysł Aleksandra Carakieje-

wa, który ulepszył zapadkę łu
kową na samoprząśnicy wci
skowej, eliminując ucieczkę 
wozu do głowicy.

Zrozumienie znaczenia i roli 
nowatorstwa przyczyniło się 
do tego, że rok temu na tere
nie „Polskiej Wełny" powstał 
Klub Techniki i Racjonaliza
cji, przeprowadzający dwa razy 
tygodniowo wykłady z driedzi- 
ny mechaniki, fizyki, chemii, 
rysunków technicznych i in
nych nrzedmiotów fachowych.

Wykłady prowadza technicy 
i inni pracownicy zakładów za
znajomieni z wszelkimi proble
mami produkcji.

Pomocą w przeprowadzaniu 
szkolenia służy dobrze wyposa
żona biblioteka. Niezależnie od 
tego racjonalizatorzy korzysta
ją z wszelkich czasopism tech
nicznych — zwłaszcza radzieo 
kich i czeskich. Na uwagę za
sługuje fakt, że wszyscy racjo
nalizatorzy ponrzez korzysta
nie z bogatych doświadczeń ra
dzieckich osiągają niezłe wyni
ki w Drący.

Ostatnio dzięk’ oparcig się 
na wiedzy radzieckiej ob Borvs 
Simonowicz dokonał cennego 
usprawnienia nanreżacza na«a 
napędowego na lataw’ec i wał
ki zwrotne nrzy zgrjeblarce nie
doprzędowej.

Obecnie 32 racjonalizatorów 
„Polskiej Wełny" nawiązuje bli
ska łączność z klubami racjona
lizatorskimi w tonych zakładach 
nr7emvK,owvch na h-renie Zie
lone; G’ry. Należy podkreślić, 
że w zakres rozwiia’ącego się 
ruchu racjonalizatorskiego wcho
dzą także młodzieżowcy. W. M.

Mtodzi fachowcy-ro!n’cy
włączają się do pracy

W 10 szkołach praktyków- 
sipecjalistów w rolnictwie, ist
niejących w woj. poznańskim 
od ubiegłego roku — odbyły 
się 15 bm. uroczystości zakoń
czenia nauki. 580 absolwentów 
tych szkół, wywodzących się ze 
środowiska robotniczego i 
chłopskiego opuści po 11 mie
siącach mury szkolne, bv objąć 
pracę w PGR, CRS, i PAR.

W przeciwieństwie do cza
sów przedwrześniowych, kiedy 
to nikt nie interesował się lo
sem opuszczającej, nieliczne 
wówczas szkoły rolnicze, mło
dzieży — Państwo Ludowe tro
szczy się o przyszłe losy absol
wentów szkoły. Młodzież ta ma 
obecnie duże możliwości awan
su społecznego i dalszego 
kształcenia się.

Dowodem tej troski jest m. 
in. zawarcie między przedsta
wicielami wymienionych insty
tucji, a młodzieżą opuszcza ’ącą 
szkoły umćw-kontraktów pra
cy. W PGR-ach będą oni za
trudnieni, jako brygadierzy u- 
praw potowych, brygadierzy o- 
bór i chlewni oraz mechanicy 
■warsztatów; w CRS-ie praco
wać będą w charakterze po
mocników księgowych a w 
Państw. Adm, Rolnej, iako sa
nitariusze weterynaryjni

Należy dodać, że młodzież 
podpisywała umowy bardzo 
chętnie, nie mogąc doczekać 
się przyjazdu przedstawicieli 
wymienionych instytucji. Mło
dzież tę cechuto prawdziwie so
cjalistyczne podejście do pra
cy. (ard)

od
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W muzykalnym Poznaniu

Na estradzie i w radio
Dobrze znani bywalcom ope

rowym naszeąo miasta — arty
ści Barbara Kostrzewska i Wa
cław Domieniecki — wystąpili 
z wspólnym recitalem. Kostrze
wska przedstawiła się w stn- 
rann’e skomponowanym progra
mie obejmującym utwory ..kla
syków" pieśniarstwa (Schu
mann — Brahms), 'irykę współ
czesną (Rachmaninow — Szy
manowski — Nowowiejski) oraz 
arie operowe. Wszystkie punk 
ty recitalu podała śp’ewaczka 
z niepospolitym artyzmem i 
kulturą, co pozwoliło na wyro
bienie sobie zdania, że Kostrze- 
wska jest równie wybitnie pieś
niarka jak primadonna opero
wą (nie częste Dołączenie-) 
Zwrócdbym szczególną uwagę 
na inte prefację R. Schumanna. 
W sławnych p’eŚHach .Orzech" 
i ,,Lotos" zachowała Kostrzew
ska idealny styl, podając nat
chnieni komnozytora — z du
żą wstrzemięźliwością dynami
czną i w żelaznym rytmie — 
przy niezbędnym wzruszeniu 
Równocześnie ani śladu patety
czne.) egzaltacji onerowej Re
zygnacja z łatwych efektów i 
czaru:ąca prostota.

Natomiast Wacław Domfenle- 
cki jest przede Wszystkim śpie
wakiem operowym, szczęśli
wym pos:adaczem piekneoo 
głosu tenorowego o bohate-- 
skim „zacięciu", imponującej 
górze" i sile brzmienia. Tech

niczne władanie głodem iuż da
leko zaawansowane Należało, 
by życzyć temu artyście, aby 
jednak więcej popracował nad 
Dieśniarstwem, nie oąranicza- 
jąc swego repertuaru do aryj 
Liryczne utwory Czajkowskie
go i Rachmaninowa — trafnie

wykonane — każą żywić na
dzieję. że i na tym polu Domie
niecki osiąonąć może poważne 
sukcesy. Nie potrzeba chyba 
dodawać, że w niewielkiej, ka
meralnej sali (aula PWSM) pil 
śni brznra o wiele stylowiej. 
niż arie. Oboigu solistom akom
paniował utalentowany pianista 
Stanisław Ursłein (Domieniec
ki emu — bardzo dobrze, za to 
del’katne piana i pianissima 
Kostrzewskiei przykrywane by
ły chwilami zbyt Intensywnym 
dźwiękiem fortepianu — zwła
szcza w pierwszej części reci
talu).

Koło Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy Spółdzielni 
Pracy Muzyków - Pedagogów 
soroanizowało koncert. Wyko- 
nawcam’ bvli pedanodzy ■ soli
ści (członkowie Spółdzielni). 
Na programie wyłącznie utwo
ry polskie i radzieckie. Mto^a 
pianistka Aldona Zarembianka 
grała szereg kompozycji za- 
kończonych Pretodem cis>m,''ll 
Rachmaninowa Łucja Szulzowa 
(sopran lkyczny) i Marian Mi- 
koła!ewski ftenoN śpiewali w 
pierwsze’ części arie operowe
— w drugiej pieśni (Czaikow- 
«kl. Rubinstein Karłowicz itd.) 
Tuta' nailepiej wykonanym 
punktem programu okaza’v sie
— popularne piosenki Sołow’e- 
ja Siedoja (zwłaszcza nastroić- 
wy ..Wieczór na redzie"). Akom
paniowała muzycznie wnikli
wie: Stanisława Kulczyńska.

Ale muzykalny Poznań t0 
nie tylko Filharmonia, spekta
kle operowe j koncerty soli
stów Cbciałbym dziś bodaj pa
rę słów poświęcić Radiu — te
mu tak ważnemu czynnikowi

naszego życia muzycznego. 
Wszakże koncerty publiczne 
gromadzą ty’ko ograniczoną, 
stosunkowo niewielką ilość o- 
sób na sali Głośnik radiowy 
dociera wszędzie. D’aczego ‘e- 
dy nie p;sać recenzyj radio
wych?

Poznańska rozgłośnia spełnia 
zasadniczą rolę, jeśli wziąć nod 
uwagę problem upowszechnie
nia muzyki wśród mas. Właśnie 
radto walczy skutecznie z ideo
logia formalizmu w sztuce, po
przez nadawanie wielu audvcvj 
poświęconych, tak do niedaw
na usuwanej w cień — reali
styczne! muzyce po’skiei typu 
Noskowskiego i Źeleńsktouo. 
To radio usilnie nropanuje pol
ska nleśń ludową (stałe, coty
godniowe audycje pod bału*ą 
Mariana Ohsta) oraz pieśni ma
sowe — robotnicze (dvrvgu’e 
Jerzy Kośctotoy) Dztoki audy
cjom muzyki radzieckiej radio 
zapoznało publiczność z dorob
kiem kultury naszego wschod
niego sąsiada. Spec’alną zasłu
gą poznańskiej rozgłośni ’est 
fakt zorganizowania chóru ra
diowego. Zespół ter. stworzony 
z wartościowych głosów (sta- 
rannie wyselekcjonowanych na 
podstawie konkursu) prowadzi 
od początku: Lubomir Szop’ń- 
ski. kompozytor i dyrygent. 
Wyniki jego wytężonej pracy 
moołem ostatnio zaobserwować, 
słuchając kilku audycyj Stwtor- 
dzam z cała satysfakcją, że 
chór radiowy osiągnął już dziś 
poważny poziom artystyczny, 
śpiewa miękkimi wyrównanymi 
głosami, podatny na wszelkie 
sugestie interpretacyjne.

Kazimierz Nowowiejski
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,----- KROTOSZYN------ ,
Mimo, że ujawniony analfa

betyzm w powiecie krotoszyń
skim został zlikwidowany, ist
nieją jednak jeszcze analfabe* 
ci ukryci, o czym świadczy, że 
ostatnio Komisja Poborowa wv. 
łowiła z terenu pow. krotoszyń
skiego 8 analfabetów i 15 pół
analfabetów.

Pomimo starań ze strony 
•władz j wydatnej pomocy Rzą
du, który krocie milionów prze
znacza na zupełną likwidację 
analfabetyzmu w Polsce Ludo
wej, akcja ta nie jest dostatecz
nie doceniana przez jednostki 
i wciąż jeszcze zdarzają się 
wypadki wykrycia osób uchy
lających się od nauczania. Peł
nomocnicy do W A. przy Ra
dach Narodowych winni oka. 
zać więcej czujności i jeszcze 
bardziej poprzeć placówki or
ganizujące nauczanie, (fk)

LZS-y pow. średzkiego na drodze do umasowienia 
njijchoujaniii fizijfznego

W szybkim tempie rozwija 
się sport na wsi w powiecie 
średzkim. Rośnie ilość Ludo
wych Zespołów Sportowych, 
rośne ilość imprez, zacieśnia 6ię 
współpraca miasta ze wsią.

Ludowe Zespoły Sportowe sta
ją się coraz bardziej atrakcyj
nym i poważnym partnerem dla 
klubów miejskich.

Ogółem w powiecie średzkim 
istnieje 37 LZS zorganizowa
nych w 59 gromadach z ilością 
1411 członków w tym 320 dziew
cząt- Plan roczny w dziedzinie 
umasowienia został wykonany 
przez ZOP, ZSCh już w I pół
roczu w 200 proc.

Pęd do sportu i zapał mło
dzieży wiejskiej jest najlepszą 
rękojmią dalszego rozwoju 
sportu ludowego- A rozwój ten 
musi pójść w kierunku objęcia 
każdej spółdzielni produkcyjnej,

Potrafią pogodzić sport z nauką Nadleśnictwo w pow. ostrowskim
Uczniowie Średniej Szkoły, kultury fizycznej. Taki np. 

Zawodowej w Wolsztynie o-1 Leon Ziomek, syn małorolnego 
sięgnęli w tym roku szczegół- : chłopa z Kębłowa, jest nie tyl
nie dobre wyniki w uruchomię j ko utalentowanym i ambitnym 
niu i znacznej rozbudowie wła-i średniodystansowcem (3 w po-

SKS gotów do mymarszu

snych warsztatów mechanicz
nych. Nie można tu również po
minąć milczeniem wkład pracy, 
jaki włożyli w rozwój szkoły 
członkowie Szkolnego Koła 
Sportowego. 112-osobowy SKS 
ma na swym koncie wiele o- 
siągnięć szczególnie na polu u- 
masowienia sportu. Sportowcy 
umieją doskonale powiązać 
pracę szkolną z uprawianiem 

każdego zespołu PGR i każdej 
gromady.

Zarząd Powiatowy ZSCh w 
Środzie rozprowadził w roku 
bieżącym na Ludowe Zespoły 
Sportowe sprzęt za sumę około 
150.000 złotych. Trzeba było je
dnak równolegle prowadzić pra
cę szkoleniową, która zapewni
łaby LZS*om kadry fachowców, 
umiejących wykorzystać umie
jętnie ten sprzęt.

Na kursach organizowanych 
przez ZSCh i GKKF przeszkolo
no 13 przodowników W. F. o* 
raz 23 organizatorów SPO.
• Poważnym osiągnięciem Lu
dowych Zespołów Sportowych 
jest masowy udział we wszyst
kich wielkich akcjach sporto
wych- W tegorocznych Biegach 
Narodowych startowało 1207 
sportowców wiejskich, w Pu
charze Polski brało udział 10 
drużyn w,Marszach Jesiennych 

wiecie), ale przede wszystkim 
najlepszym i uświadomionym 
uczniem.

SKS przy szkole zawodowej 
osiągnął najlepsze wyniki w 
lekkiejatletyce a w piłce noż
nej w spotkaniach o puchar 
Polski, odniósł kilka cennych 
zwycięstw. SKS uczestniczył 
masowo w Biegach Narodo
wych. Marszach Jesiennych czy

1691. Niemal wszystkie gałęzie 
sportu uprawiają sportowcy 
wiejscy powiatu średzkiego. I 
tak LZS-y rozegrały 42 spotka
nia siatkówki, koszykówki i 
szczypiorniaka, przeprowadzono 
10 wyścigów kolarskich z udzia
łem 105 uczestników, 7 rozgry
wek tenisa stołowego, 38 zawo
dów lekkoatletycznych z udzia
łem 985 uczestników. Zawodów 
piłki nożnej odbyło się 45.

Na tej szerokiej bazie swo
bodnie może się rozwijać sport 
wyczynowy.

Obok jednak tych sukcesów 
są i niedociągnięcia, z których 
najważniejszym jest brak współ
pracy LZS-ów ze Związkiem 
Młodzieżej Polskiej, w wyniku 
czego praca ideologiczno~wy- 
chowawcza nie jest postawiona 
na właściwym poziomie.

Jerzy Grześkowiak
korespondent „Głosu" 

zawodach SPO przeprowadzo 
nych w Wolsztynie.

Sukcesy w rozwoju wszerz i 
wzwyż osiąga SKS przede 
wszystkim dzięki dobrej współ
pracy z miejsc. Kolejarzem i 
Ludowymi Zespołami Sporto
wymi. Obecnie regularnie raz 
na tydzień liczna ekipa uczniów 
wyjeżdża na treningi pływac
kie na krytej pływalni w Po
znaniu, osiągając coraz lepszy 
poziom. Wśród uczniów ze wsi 
wybijają się chłopcy z Kębło
wa, którzy na wsi całą parą 
trenują boks. Ping-por.g, boks, 
siatkówka i koszykówka oraz 
zimow-a zaprawa lekkoatletycz
na i gimnastyczna w hali — 
oto podstawowe zajęcia w o- 
becnej porze roku.

Pod kierownictwem opieku
na nauczyciela Malkiewicza 
uczniowie przystąpili do budo
wy własnego boiska sportowe-

Na starcie

go na terenie szkoły. Otwarcie 
boiska nastąpi wczesną wiosną.

Henryk Kozłowski

Łączą praktykę
x teorią

Wykonując wezwanie szkół wroc
ławskich uczniowie Państw. Zakła
du Kształcenia Administracyjno- 
Handlowego w Krotoszynie podjęli 
zobowiązania i zgłosili się na prak
tyki w przedsiębiorstwach państwo
wych i uspołecznionych. Praktyki 
te dadzą naszej gospodarce duże 
korzyści i przyczynią się do szyb
kiego zrealizowania planu 6-letnie- 
go. Uczniowie natomiast zetkną się 
bezpośrednio z życiem gospodar
czym i po zdaniu egzaminów koń
cowych będą już przysposobieni do 
pracy w handlu 1 administracji.

Na nraktykl zgłosiło się 180 ucz
ni 1 uczennic Liceum Handlowego 
i odbywają je w PSS-ach, PZGS- 
ach i GS-ach miasta i powiatu kro
toszyńskiego. Pracę kontrolują 1 
porad praktycznych udzielają człon
kowie Rady Pedagogicznej Liceum 
Handlowego. (fk)

osiągnęło bardzo dobre wyniki
Nadleśnictwa w pcw pstro w-1 

skim wykonały plan wyróbki ! 
drewna do 11 grudnia i przy- , 
stąpiły już z całą energią do • 
wyrobu drewna na tok 1951.

Kierownik Biura Zespołu ' 
Nadleśnictw ob. Stefanowski i 
podziękował wszystkim robotni- , 
kom leśnym jak tównież pra
cownikom umysłowym za bar- | 
dzo dobre wyniki w żywicowa-

Filmv lotnicze
w kaliskich szkołach
Staraniem Powiatowego Od

działu Ligi Lotniczej w KaTszu. 
odbyło się 14-dniowe wyświe
tlanie filmów lotniczych we 
wszystkich kaliskich szkołach 
średnich oraz zakładach p:acy.

Dwa filmy „Aerodynamika" i 
„Zawody lotnicze" cieszyły 6ię 
szczególnym zainteresowałem 
wśród młodzieży. Z niemniej- 
szym zainteresowaniem podz • 
wiano bajeczkę, w której to 
mała „Miki" wybrała się balo
nem na księżyc . ..

Interesujące filmy, młodzież 
kaliska jak i robotnicy przyjęli 
z wielkim entuzjazmem. Od
dział Powiatowy Ligi Lotniczej j 
w Kaliszu widząc z jak żywym j 
zainteresowaniem podchodzi 
społeczeństwo kaliskie do tego 
rodzaju imprez, wystąpiło z 
prośbą do Dyrekcji Okręgowe] 
Ligi Lotniczej w Poznaniu o 
ponowne wypożyczenie apara
tu filmowego, Przez częste wy
świetlanie filmów lotniczych. 
Liga Lotnicza chce zbliżyć i za
chęcić młodzież do lotnictwa, 
chce wzniecić zamiłowanie do 
tak pięknego sportu jakim jesł 
szybownictwo, spadochroniar
stwo czy lotnictwo silnikowe. 
Następny cykl filmów loirJ- 
czych przewiduje się na sty
czeń 1951 rok.

Sądzimy, że Oddział Powia
towy Ligi Lotniczej weźmie 
również pod uwaqę zainte e- 
sowanie się lotnictwem mło
dzieży i społeczeństwa wej- 
skiego pow. kaliskiego, dla któ
rych należałoby może prędzej 
zorganizować „festiwal" filmów 
lotniczych, gdyż mieszkańcy 
wsi pozbawieni są możliwo
ści częstego uczestu czenia na 
przedstawieniach filmowych, a 
młodzież kaliska czy też robot
nik ma dwa kina na m e’«cu.

(set)

n:u, które należą do osiągnięć 
czołowych, nie tylko w rejonie 
Lasów Państwowych w Pozna
niu, ale w Polsce.

Stwierdzić również należy, iż 
wykonan e planów gospodar
czych było tylko możliwe dzię
ki zapałowi do pracy wszy
stkich robotników leśnych, jak 
również i pracowników umysło
wych, którzy niejednokrotnie 
zdecydowanie podkreślali na 
zebraniach gospodarczych. Bu
dując Polskę Socjalistyczną, 
przyczyniają się do ugruntowa
nia światowego poko-ju.

Plan wywozu drewna będzie 
również dotrzymany. Biuro Ze
społu Nadleśn:ctw apeluje do 
gm:n Sośnie, Odolanów7, Cze
kanów i Sobótka, by przyspie
szyły zwózkę drewna i z wię
kszym zapałem jak dotąd wy
konały swój obowiązek spo
łeczny. (bdc)

Niekulturalne
zachowanie
Na otwarcie sezonu Państw. 

Teatr im. M. Bogusławsk.ego w 
Kaliszu wystawił we wtorek, 
dnia 5 bm na sali Bursy Gim
nazjalnej w Jarocinie 3-aktowq 
komedię Tad. Rillnera pt- „Głu
pi Jakub". Teatr kaliski cieszy 
się w Jaroc nie dobrą opinią i 
dziwić się należy, że tym ra
zem miejscowe społeczeństwo 
(m mo ulgowych biletów dla 
świata pracy) jakoś nie dopisa
ło. Sala była w połowie pusta.

Nastrój podczas przedstawie
nia psuła głośno komentująca 
akcję sztuki młodzież szkolna 
i jednostki spośród starszej 
generacji. Takie zachowanie się 
przy otwartej kurtynie, nie 
świadczy bynajmniej o dobrem 
wychowaniu, przeszkadza nato
miast sąsiadom i aktorom. Po
dobne zachowanie się młodz e- 
ży szkolnej i wielu starszych 
obserwujemy już od dłuższego 
czasu podczas różn}ch imprez 
artystycznych. O ile chodzi o 
młodzież szkolną, to dużo do 
powiedzenia mają wychowaw
cy, a starszych trzeba uczyć 
publicznie, jak pow ńni się za
chowywać podczas przedstawie
nia czy koncertu.

St. Sawicki 
korespondent „Głosu"

Pracownicy poszukiwani
Księgowych, kontystów, planistę, kierownika 
działu zaopatrzenia, samodzielnego referenta pra
cy i płacy, referenta działu transportowego 
przyjmą zaraz Zakłady Piwowarsko-Słodownicze 
w Czarnkowie n. Notecią, ul. Browarna 1. Zgło
szenia należy kierować do Działu Personalnego 
Z. P. S- w Czarnkowie, ul. Browarna 1. K2636
Laborant potrzebny zaraz. Zgłoszenia codziennie 
od 11—12 Zakład Chemii Organicznej i Biolo
gicznej Akademii Medycznej, Poznań, Grun
waldzka 6. K2649
Stróż i sprzątaczka (młode małżestwo) poszuki
wani od 1 I 51 do przedsiębiorstwa państwowe
go. Mieszkanie (pokój z kuchnią) zapewnione. 
Oferty Głos Wlkp. dla 12626g-
Kierownika magazynu przyjmie natychmiast Od- 
dziaj Wykonawstwa Inwestycyjnego „OWI" Po
znań, ul. Rokossowskiego 101. K2665
Ogrodnika-szkółkarza na kierownika szkółki 
drzew owocowych przyjmie zaraz Rejon Lasów 
Państwowych w 2arach. Zgłoszenia wraz z ży
ciorysem kierować poczta i stacja kolejowa Za* 
ry województwo zielonogórskie. K2662

Oferty Głos Wielkop. 
dla 12584g.

2 Piece
żelazne

o większych rozmia
rach — kupi zaraz: 
ZAKŁAD M. T. 14 
Poznań,
Daszyńskiego 124

Wolne posady

Starsza gosposia do 3 osób 
Poznań. Śniadeckich 20, m. 3, 
od_16—17.__________  126512

Gosposia z świadectwami 
przyjmiemy Poznań. Jackow
skiego 50, m. 4.___  12643g

Pomoc domową potrzebna za
raz lub stycznia, warunki do
bre. Zgłoszenia Brudzyń (pa
łac), pocz. Janowiec pow, 
Żnin. _____ 5145p

Pomoc domowa młodsza do 
lekarza Zielonej Górze. 
Zgioszenia Poznań. Ogrodowa 
1Ś. _m. 2;______________12583g

Gosposia potrzebna zaraz do 
samodzielnego prowadzenia 
domu na wyjazd do Kalisza, 
małżeństwo bezdzietne. Wa
runki dobre. Zgłoszenia — 
Poznań, ul. Armii Czerwonej 
3, m. 10 od godz. 13—19.

12623

■OGŁOSZENIA DR03NE B
Maszynę do szycia pianino 
sprzedam Poznań. Marynar
ska 11. m. 3. 12641?

Futro męskie chomiki sprze
dam, Poznań, Umińskiego 6, 
m. 14. 12548g

Sprzedam tanio, pianino mar
ki „Neumayer" w7 bardzo do
brym stanie. Poznań, telefon 
28-59 12581g

Kupna

Narty cJńopięce kuoię. Ofer
ty Glos Wlkp. dla nr 126008

.*******«*****«*******<

L
TYGOWIK

NCWA KULTURA

Motor BMW 600 R71 ze skrzy, 
nią biegów w idealnym sta
nie kupię. Oferty Glos Wlkp.

125118

Ford-Gaz po remoncie, piec 
stałopalny sprzedam, Poznań. 
Zwierzyniecka 8 — dozorca. 

125338

Opony 750X20, kożuch szo- 
ferski kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 12589g

i?7.ivrźa wy

TEATR*
WIELKI - Dziś o godz. 19 - „Aida" G. Verdiego. 

Jutro teatr nieczynny.
Wtorek — „Madame Butterfly" G. Pucciniego. 
Środa — „Halka" St. Moniuszki
Czwartek — Trzy balety
Piątek — „Borys Godunow" M. Mussorgskiego. 
Sobota — „Niziny" Ed. d*Alberta.
Niedziela — teatr nieczynny.
POLSKI - Dziś o godz. 19 - „Hamlet" W Szek

spira.
NOWY - Dziś o godz. 19 — „Wczoraj I przed

wczoraj" A. Maliszewskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA - Dziś O godz 20 - 

„Igraszki trafu i miłości" P. Marivaux.
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 — „Tom 

Canty"
KINA

Apollo — godz. 11 — „Za wami pójdą inni"; 14, 16. 
18, 20 — „Śmiali ludzie"

Bałtyk - godz 14, 16. 18, 20 - „Parada natrętów" 
Muza — godz. 15 30, 18, 20.30 - „Potępieńcy" 
Rialto — godz. 14. 16, 18, 20 - „Wyspa szczęścja" 
Warta — godz. 10, 11. 12. 13 — „Najnowszy program 

aktualności"; 14, 16 — „Błyskawica"; 18, 20 — 
„Kwiat miłości"

Piast (Starołęka) - godz. 15. 17, 19 - „Ziemia woła"

Niedziela, 17 grudnia 1950 r.

PROGRAM li
Fala Poznania 249 m

10 20 Poezja i muzyka: 11.15 
Skrzynka Ogólna Rozgłośni Po
znańskiej nr 191 — listy ra
diosłuchaczy omówi Alfred Si
korski; 11.30 „Pieśni polskie" 
wykona Chór „Arion" pod dyr. 
Watalisa Dorożały; 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej; 12.04 Przegląd 
czasopism; 12.15 Koncert;
13.15 Orkiestra Reprezentac. 
ZZK ood dyr. Stanisława Pa- 
szksgo z udziałem Magdaleny 
Dal — sopran: 13.45 Renor- 
taf aktualny; 14 00 Wszechni
ca Radiowa: 14.20 Popularne 
pieśni 14 50 Melodie ludowe;
15.15 Koncert dla dzieci; 16 00 
Nasze chóry śpiewają; 16 20 
„Ciężkie czasz" — fragment 
pow K. Dickensa: 16 35 Me- 
lodle świata: 17 oo Dziennik
17 20 Koncert Chopinowski:
18 00 ..Beaumnrchais” — słu
chowisko; 19.03 Koncert: 
20 00 Dziennik- 20.3U Audy
cja aktualna- 21 15 Koncert, 
22.05 Lokalne wiadomości 
speuowe 22 15 Ogólnopolski? 
wiadomości sportowe 22 45 
Muzyka taneczną; 23.00 0- 
statnie wiadomości;

Materace wyścielane wykonu- 
ie Rnkorda. Poznań, St. Rynek 
29 (Kurzanoga).___ _ 12458g

Kołdrę puchową 1 na wełnie 
sprzedam Poznań, Wojcie
cha 22/24, m. 17.  12647g

Sprzedaże

Stefania Frankowska
Poznań, ul. Mickiewicza 7 m. 7

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm , o godz. 12 z kaplicy cmen
tarza jeżyckiego, o czym donoszą

Dnia 15 grudnia lf-50 r zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa. 
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, teściowa, siostra, 
synowa, bpatowa, babunia, ciocia i kuzynka, śp.

z Sporakowskich

w ciężkim smutku pogrążeni
dzieci i rodzina

12616g

w dniu 16 grudnia 1950 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, matka, córka, siostra, teściowa, ciotka, 
szwagierka, śp.

s Drewsów
Zegarek damski na rękę mar- 
kowy. Poznań. Poplińskich 9 
m 7._________________  12593g

Futro karakułowe. Ostrowska 
Poznań. Zakręt 9 od 14—17.
________ ___________  12594?

Parcelę willową od 5000 zło
tych, kamienicę od 16000 zbi
tych, mieszkania wyłączone 
poleca Krzesiński Poznań, 
Nowowiejskiego 9 nt. 4.

126218

Pogrzeb odbędzie sję we wtorek, dnia 19 
bm., o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim, 
o czym zawiadamia

w głębokim smutku i żalu pogrążona 
rodzina

Kuple od właściciela około
1000 m* kolo Poznania 0 
tertv Głos Wielkopolski dla 
126058

Plac szopami wezme w dzier. 
żaw . Oiertv G.os Wielkopol
ski dla 12560g

ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo

ststnMii Hjżpńssa
Dnia 15 grudnia 1950 r zasnęła w Bogu, opa- E 

trzona Sakramentami św., śp.

Doją 15 grudnia 1950 zmarł w Bogu, opatrzo
ny Sakramentami św., mój ukochany' mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek,'śp.

Stanisław Scheffier

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 b.m„ 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza parafii Bo
żego Ciała na Dębcu.

Siostry Miłosierdzia 
przy kościele Przemienienia Pańskiego 

w Poznaniu KZ666

Wiktoria Langnerowa 
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 
o godz. 11 na cmentarzu w Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci i wnuki

Poznań, Krotoszyn Gdynia 12635g

przeżywszy Jat 60.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 

o godz 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeży
cach

W. ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa, zięciowie 

i wnuki
Poznań, Stdszica 6 m 11

Dnia 14 grudnia 1950 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 
mi św., nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia, śp.

z Nowaków

REDAGUJE ZESPÓŁ Redakcja; Poznań, ul. Grunwaldzka 19, narożnik ul Marcelińskiej. 
WYDAWCA' Spółdzielnia Wydawńiczo-Oświatowa „Czytelnik". Delegatura w Poznaniu, ul Grun
waldzka 19 TELEFONY: centrala 62-70, redaktor naczelny 77-68. zastępca naczelnego redaktora 
73-38, sekretarz redakcji 66-81, sekretariat redakcji 77-90, dział listów, interwencji 79-57, dział 

ekonomiczny 75-42, dział depesz 78-14 nocny (po godz 22 00) 64-72.
Delegatura „Czytelnika" 62-70 i 64-75 Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13
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MicKael Brown

Fraszki z kropką
0-

Przesada

tyle burd w wódce wyczynia!

Tu
Co

Widząc w rynsztoku pijaka 
Mówimy: „Spił się jak Świnia 
Przesada, pokażcie mi świniaka 
Co

O pewnym
— Od wódki jaśniejsza głowa! 
Rzeki raz pijak lapidarnie. 
A gdy te powiedział słowa, 
Wyrżnął głową o latarnię.

Nagrobek pijaka
leży pijak, ważna osoba, 
do wódki pociąg miewał.

Dziś go toczy w ziemi robak, 
Którego często zalewał.

Feluś, buzi...U

Historyjka prawie źe prawdziwaMOJA NAJLEPSZA
czasu mego ostatniego 

występu w Bo gbury do
szedłem wreszcie (ło równowa
gi. Ten stan trwał już 6 mie
sięcy I coraz więcej traciłem 
na samopoczuciu ' na wadze. 
I właśnie w momencie, gdy 
całkiem poważnie zastanawia
łem się, czy rzucić wreszcie 
scenę i zostać urzędnikiem — 
co byłoby najlepszym wyj
ściem z mej sytuacji — ślepy 
los zaofiarował mi wielką szan
sę. Było to w wagonie trzeciej 
klasy pociągu zdążającego do 
Sconthorpe.

— Czas mocno nagli — ode
zwał się starszy spośród dwóch 
siedzących naprzeciw mnie pa
nów — Montgomery 1 Chur
chill odmówili. Ostatecznie mo
glibyśmy pozostać przy burmi
strzu. Ale chodzi przecie^ o 
prestiż!

W tym właśnie momencie 
powstało we mnie postanowie
nie o niesłychanej doniosłości 
na przyszłość. Wmieszałem «ę 
do rozmowy!

— Panowie najmocniej wy
baczą! Jak wynika z rozmowy, 
znajdujecie się w przykrej sy
tuacji, i powodu niemożności 
znalezienia odpowiednio repre
zentatywnego mówcy na uro
czystość związaną z zakończa-

Pożyteczne epidemie
pani Kasia była dziś bar

dzo głodna. Śniadania 
prawie nie jadła, gdyż wstała 
późno i spieszyła się do pra
cy. Po wyjściu więc z biura 
wstąpiła do pierwszego lepsze* 
go zakładu zbiorowego żywie
nia. Było jej wszystko jedno 
gdzie, byleby tylko coś zjeść. 
Zajmując miejsce przy stoliku 
pomyślała jednak z niechęcią 
— ach w tym lokalu trzeba bę
dzie tak długo czekać.

Zdziwienie jej nie 
więc granic, 
mym momencie podbiegło 
dwóch kelnerów.

— Czym możemy służyć 
zawołali zgodnie kłaniając 
w pas. Oszołomiona nie wie
działa co powiedzieć. — Pro
szę p kartę, — zwróciła się do 
jednego. ~ ‘ 
kartę, drugi strzepywał 
wetką niewidzialny pyłek 
brusa.

— Może szanowna 
zdejmie płaszcz, tu jest 
dzo ciepło i do Wyjściu można 
6ie łatwo zaziębić.

Jeszcze nie bardzo przytomna 
potulnie pozwohła zdjąć ze 
siebie jesionkę, którą ów po- 
wiesrł na pobliskim wieszaku. 
Otrzyma-wszy kartę nasza zna. 
joma usiłowała zagłębić się w 
literaturze pięknej tzn. w stu
diowaniu spisu , oopularniaka.

jej nie miało 
gdy w tym sa- 

aż

się

Gdy ten pobiegł po 
ser- 

z o-

pani 
bar=

niem roku szkolnego. Mara 
wrażenie, że mógłbym dla was 
zdobyć mego przyjaciela, gen. 
Tellingham'a. Naturalnie, o ile 
Wam to odpowiada! Długolet
nia służba w Indiach zdobyła 
mu ogólnie szanowane imię.

Właściciele internatu pod 
wezwaniem św, Wilfreda —

eie bowiem przedstawili 
panowie — byli niezwykle 

uradowani x propozycji. Zau
ważyłem więc mimochodem, że 
Generał niewątpliwie nie od
rzuciłby propozycji ewtl. po
krycia kosztów, na co moi roz
mówcy skwapliwie przystali.

*

Czułem eię w roli Generała 
wybornie, dodając m cech

dz:arskości i marsowego wyglą* [ nerał, 
du. Jego wspomnienia z doko
nanych przewag wojennych na 
północno - zacliodn;m pograni
czu Indii podnieciły wyobraź
nię chłopców, a Jego umiarko
wane pochwały, skierowane 
również pod adresem tych ucz
niów, którym nie przypadła w 
udziale żadna nagroda — zro
biła najlepsze wrażenie na ze
branych rodzicach.

W trzy dni później, otrzyma, 
łem czek na 15 funtów.

«
Zaczęło mi się dobrze powo

dzić. Bardzo zręcznie zredago
wane listy do tuzina starannie 
wybranych zakładów wycho
wawczych, szybko przyniosły o- 
woce, W następnych mies;ą- 
cach Generał był stale zajęty! 
Skoro jednak spostrzegłem, że 
jego popularność mogłaby 
zbytnio spowszednieć, wprowa
dziłom na scene biskupa Goo- 
der*a, uosabiającego typ dobro
dusznego prałata a południo
wych wysp Pacyfiku. Miał on 
osobliwy zwyczaj przeplatani 
swoich mów kapitalnymi histo
riami na temat łowców głów 
z Nowej Gwinei. Profesor Sal- 
try, sylwetka prawdziwie po
stępowego pedagoga i Wiscon* 

1 sin. był moja następną kreacją.
Ambicje moje rosły jak n;e- 

zaspokojony apetyt. Jako Ge-

', ■ zostałem wybrany do 
wielu Rad Nadzorc-ych. Naz
wisko jego doskonale wygląda
ło w podpisie. Także moim po
zostałym postaciom powodziło 
się wybornie. Pewien uniwer
sytet z Północy, zaproponował 
nawet Profesorowi katedrę. A 
największym żalem odrzucił, 
co nie przeszkadzało, że wzią- 
udział w ankiecie przeprowa
dzanej w studio BBC z najsław
niejszymi osobistościami. Naio* 
miar — wrodzona żywa fanta
zja — pozwoliła mu zostać w 
krótkim czasie ulubieńcem pro
gramów radiowych.

Przypadek przypieczętował 
mój los. Pewnego razu, gdy 
Generał wygłaszał prelekcję na 
temat Afganistanu _ (zawdz ę- 
czam to pewnemu pismu geo
graficznemu) i już pakowałem 
swoje przeźrocza, zbliżył, się 
do mnie jegomość, który mi już 
podczas wykładu podpadł swo
im olbrzymim cygarem oraz 
kompletem złotych zębów. Był 

mr Fox i Patriotic Film

Bon-mot
Co to Jest bon-mot? To sztuka powiedzenia właści

wego słowa we właściwym miejscu, sztuka dobrego sło
wa — „bon mot”.

Wszystko dla słówka, wszystko dla żartu — oto cechy 
„bommot”. Drukujemy poniżej kilka „bommot”.

Pewien opowiadasz anegdo
tek powtarzał ale dość często; 
kiedy mu na to zwrócono u- 
wagę, powiedział: ,,To trud
no!” Muszę od czasu do czasu 
powtarzać moja historyjki, 
aby ich nie zapomnieć.

Diderot

gorączkę: 
działem 
zielonej

Aha, właśnie 
jak wychodziła! 

sukni.

Film

le Lanclos powtarza-Ninon
ła zawsze: Boże, zrób ze mnie 
uczciwego człowieka, nie u» 
czyń nigdy uczciwej kobiety.

Co. W rozmowie ze mną 
wił, że już od dłuższego 
szuka w całym kraju oryginał- 
nslgo okazu wojaka. Widział 
już wielu generałów i pułkow
ników. Prawdziwą rasę ujrzał 
jedynie w Telli nghamJe.

*
Od tego czasu koleje mego 

losu pną się bezustannie w gó
rę! Zarabiam ' fantastyczne su
my, nie mówiąc już o dalszych 
propozycjach. Właściwie nie 
mam powodów do narzekania. 
Ale w końcu —■ 60 lat na kar
ku Generała i jego potężny was- 
— stają się dużą niewygodą 
dla młodego człowieka.

Poza tym, stałem się wy
czulonym i zawistnym! Wście
kłość mnie ogarnia, gdy widzę 
jego nazwisko jaśniejące w 
blasku neonów na Leicester 
Sguare i czytam zdania kryty
ków, niezmiennie piszących m- 
dno i to samo: „Ten wspaniały 
stary aktor filmowy Generał 
Tellingham znowu zabłysnął 
gamą całego swego talentu, po
kazując lwi pazur prawdziwego 
artysty! Nasza młoda generacja 
natomiast...” tłum. Jot

wyja- 
czasu

Kokietki — to j®k chorą
giewki na dachu. Przestają się 
kręcić, kićd.y zardzewieją.

Sophie Arnóuld

Pochlebiam sobie, że potę
pieńcy wreszcie przyzwycza
jają się do płómićni • wieczy
stych i w końcu czują się w 
nich jffk ryba w wódzie.

La Fontaine
sobota^.. W .poniedziałek przy
szła na obiad do tego samego 
lokalu. Usiadła przy tym sa
mym stoliku i ze spokojem o- 
czekiwała na kelnerów.; Jakież 
było jej zdumienie ,gdy po 10 
minutach nikt się nie pokazał. 
Po

grymas twarzy i oświadczył — 
popularny jest też doskonały, 
kuchnia wprost 
Czy rosolik czy 
sobie szanowna 
Gdy się okazało.
n’e wykupiła kartki na obiad, 
jeden z nich zaofiarował się to 
załatwić, co też wykonał w 
błyskawicznym tempie.

W podskokach oddalił się 
jeden po zupę gdy drugi wy
rósł przy stoliku. — A może 
piwko jasne czy ciemne, ma
łe czy duże.

Dla świętego spokoju zamó
wiła małe ciemne. Gdy zosta
ła sarna usiłowała zebrać my
śli. Co to jest? Czy oni mnie 
biorą za kogoś innego, czy ’o 
może jakiś zaczarowany lokal, 
czy może ja jakoś specjalnie 
wyglądam. Szybko przejrzała 
się w lusterku i doszła do 
wniosku, że biorą ją za jedną 

. | ze znanych artystek. Postano- 
’ wiła grać rolę do końca. Co 
to będzie, gdy mnie w końcu 
poproszą o autograf — pomy- 
ślała, oczywiście dam im i u* 
śmiechnęła sie do siebie. Nie 
m’ał'3 już czasu na dalsze za
stanowienie, gdyż bezszelestnie 
postawiono przed nią zupę. 
Podane sztućce kelner sam wy
tarł serwetka i położył je rów
nież na serwetce.

— Bułeczkę czy tak? — Za
nim zdążyła odpowiedzieć bu
łeczki były już na stole, sól 
równ’eż. W międzyczasie orzy- 
niesio.no piwo, lecz uż i iru- 
gie danie stało nrzed nią. Po» 
mimo tego kelnerzy ni? odstę
powali od niej na chwile — 
Może wystudeić kartofelki 
może coś leszcze?! — Nip dzię
kuję — odpowiedziała już spo
kojnie j śmiała się w duchu, 
że ich tak nabiera. Gdv przy
szło do płacenia z drobnymi 
n'e bvło również żadnych tru-- 
dności. Podano jej płaszcz i 
odprowadzono do pierwszego 
wyjścia kłaniając sie i pole
cając lokal

Po drodze 
tiważyć. -co 
zastanowiło 
działy się także przy innych 
stolikach. Wszystko trwało nie 
dłużej niż kwadrans. Lecz qdv 
już miała opuścić lokal wzrok 
jej padł przypadkowo na dużv 
n«,pis nad kasą „Klient też 
człowiek — tydzień uprzejmej 
obsługi publiczności”. Była to

dietetyczna, 
zupkę życzy 
Obywatelka, 
że p. Kasia

Wielka to przewaga — nic 
nigdy nie robić. Ale nie na
leży tego nadużywać.

Ri.yarol

Talleyrand powiedział: Trze
ba było kochać panią de Sta- 
elr aby dopiero ocenić, jakie 
to szczęścia kochać kobietę głu. 
pią.

!

na 
do 

ceny

gdy kelner zaczął wyliczać 
pamięć całą kartę, dodając 
każdej pozycji oprócz 
barokowy komentarz.

— Ach polecam szanownej 
Obywatelce zraziki.- są świet
ne, a może sznycelek Po wie- 
ćeńsku z ;a:eczkiem i jarzyn
ką. a może omlecik z grosz
kiem — wyborny na delikatny 
żołądeczek.

Pani Kasia po krótk;ej we* 
wnętrznej walce powiedziana 
— proszę rzymska z popularne
go. Kelner szybko -operował
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15 przeszedł spokojnie je-

' den kelner, lecz nawet nie po» 
patrzył na siedzących przy 
stolikach. Po półgodzinnym o- 
czekiwaniu zniecierpliwiona 
podeszła do stolika, który o- 
tacz!3ła grupa w białych kit
lach. Rozgrywano właśnie par
tię szachów, — Proszę pana 
— zwróciła się do jednego z 
wczorajszych.

— „Koniem 
ten do kolegi, 
oczywiście do

— powtó-

pani chwil- 
pani że je«

łaskawe: pamięci, 
zdążyła tylko za’ 
ja zresztą trochę 
że podobne sceny

ją” — zawołał 
co odnosiło się 
gry.

— Proszę pana!
rzyła raz jeszcze.

— Czy n‘e może 
kę poczekać, widzi 
stem zajęty. Na takie dictum
odeszła do stolika i gdy po 10 
minutach nikt się nie pokazał 
zdfecvoowała się odejść. Przy 
wyjściu znów wzrok jej padł 
na napis nad kasą, który 
brzmiał: „Tydzień zwalczania 
szkodników naszych domów”.

Pani Kasia pomyślała chwil
kę i szybko napisała na kart- 
ce „czy nie można bv wpro
wadzić tygodni uprzejmej ob
sługi publiczności przynaj
mniej raz na miesiąc” i wrzu
ciła to do skrzynki pomysłów. 
Nawet szybko bo już po dwóch 
miesiącach otrzymała odpo* 
wiedź — „niestety nie. gdyż 
publiczność 
się za bardzo 
go stanu”.

Oczywiście 
działo się nie
który przecież słynie z uprzej« 
mej obsługi publiczności

M. M.

przyzwyczaiłaby
do nienormalne-

wszystko to 
w Poznaniu.

Pewnemu uczonemu opowia’ 
dano, że podług Pliniusza ba- 
rany raczej żywią 
do starych owiec, 
młodych. Uczony 
dział: Czemu się
Barany są zawsze baronami.

upodobanie 
a nie do 
odpowie- 

tu dziwić?

Człowiek to głupie zwierzę 
— powiedział pan S., — jeżeli 
mam sądzić po sobie.

Chamfort

Beaumarchais kazał wyryć 
na obroży swego pieska na
stępujące słowa: Nazywam 
się Fleurette. Beaumarchais 
należy do mnie. Mieszkamy 
przy ulicy Vieille-du-Temple.

Jak to przyjemnie zmieniać 
bieliznę - 
wkładając 
wywrót.

- powiedział Szkot 
brudną koszulę na

Fontenella, jakim 
miał tylu przyjaciół

Pytano 
sposobem 
i ar- jednego wroga. Odpowie
dział: „Dwa są pewniki. Wszy, 
stko -;est możliwe i wszyscy 
mają rfficję.”

I< łoś liczy swoje złotówki w 
ten sposób: ,Jeden przyjaciel, 
dwóch przyjaciół, trzech przy 
jeciół” itd.

Handlarz wina mający szyn- 
czek vis a vis cmentarza na* 
p sał na szyldzie; Lepiej tu 
niż naprzeciwko.

Pewien rozbitek błądząc 
przez długi czas po wybrzeżu, 
znajduje wreszcie jakieś mia= 
sto, a za miastem szubienicę 
i wisielca. „No. chwała Bo= 
gu, pow;ada. jestem w kraju 
cywilizowanym.”

Szatan, jak nam powiada świę
tej księgi wątek,

Zabrał Hiobowi zdrowie, dzie
ci i majątek.

Lecz by głębiej pogrążyć 
człeczysko zgnębione, 

Wiecie, co zły uczynił? Zosta- 
wił mu żonę.

Panna de Scudery

wybrał
Speclator

■

Bajka o szajce
biegnie do pana Psika:
— Jutro ślub kierownika! 
Panie Psiku, zloty, clrogi! 
Nie odmówisz zapomogi: 
zamierzamy kup'ć przecie 
wieczne pióro mu w Pedecie!

Czy to bajka, czy nie bajka; 
była sobie pewna szajka, 
szajka groźna.
Chociaż wiecie: 
szajek takich więcej w 

świece.
Miała swoje środowisko: 
■łie mskinię, ni zamczysko. 
Zdziwi was co niepomiernie: 
wybrało sob «... spółdzielnię! 
Spółdzielnia, tak to już bywa, 
jakoś przecie się nazywa;
A nazwę zamyka cudzysłów: 
„Popularna Spółdzielnia

Spożywców". 
Tam grasuj*, owa szajka. 
Czy to bajka? To nie bajka! 
Otóż codzień, tok się kręci, 
ktoś swe imienny: święci, 
tamten ślub swój, 
ten rocznicę, 
a ten chrzciny 
ów egzaminy.

Psik poci się i łaje, 
jak to mówią... daje.

do Henry, 
zbyt długo 
w przfedpo-

Sully powiedział 
ka IV, kiedy ten 
kazał mu czekać 
koju i tłumaczył się, że miał

Wówczas właśnie, tak to
by w a 

czajka rozpoczyna. żniwa;
• rozkręca się robota: 
panna Zosia (ach, niecnota?)

Pan 
ale, 
(Czyż możliwe, by od Psika 
nie było dla kierownika?) 
1 tak w kółko, moi złoci: 
Zosia się (biedactwo!) poci 
i w swej szajkowej psocie, 
zapomina o-., robocie!
Potem biegnie z panną Lus!ą, 
Janką, Miłka i Magdusią 
do Pedetu, po sprawunki.
A roboto?
Precz frasunki!
1 tak codz eń już się kręci; 
ktoś swe imieniny święci, 
tamten ślub swój 
ten rocznicę.
a ten chrzciny, 
ów egzaminy.
A wyniki? To już wiecie: 
Praca Zos: nie ociecze! 
M ta Zosiu, Z^siu mała, 
obyś nie przeholowało. 
Likwidacji waszej szatki 
życzy szczerze-

Autor bajki A.
ii
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